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Wielka manifestacja 
w historycznym Wolborzu 

- ·- """""' Kryzys w rokowaniach rozbrojeniowych 

~~! :~1!u I Oświad-c-ze-nie-de-lee_a ___ cji radzieckiej 

W ubiegłą nied1ielę mały Wolbórz był miejscem mani­
festacji nie spotykanej w dzie.iach lego grodu, a równej 
chyba tylko (pod wzi:lędem liczby uczestników) oweJ 
sławnej koncenlraeji wojsk Jagielly w IHO roku. T~·m 
razem jednak miaslecz.ko nit1 rozbrzmiewało szcz<:kiem 
broni i bojowym rozgwarem, leca dźwiękami orkics:r 
i śpiewem. Przes7.ło 30-lysir,c:i:ne tłumy ściągnęły tu Łe 
wszystkich stron województwa, by uroczyście zainauguro­
wać obchody Tysiąclecia Pańslwa Polskicg·o oraz uczck! 
rocznicę wymarszu .Tag·iellow~·eh wojsk na waln:\ rnz1 

prawę z zakonem krz~·:i:aekim. 

W dnlu 27 bm. zmarł nagle w 
wieku 69 lat przewodnicząc:v Ko 
munist.vcznej Partii \Vielkiej 
Br:vtanii, Harry PolliU. Pollltt 
znajdował .ię w drodze powrot­
nej 11 Australii do Londynu i 
śmiPrć nastąpiła na statku wio­
zą("~·m go do kraju. 

na :konferencji genewskiej 
Komilelu Dziesięciu Pańslw 

''Volborskie uro<'zyslości nie były wsza.kie imprezą wy• 
łącznie upamiętnicjącą d-0niosle dla Polski wydarzenie 
sprzed 530 laf. były one rów'tlieź i przede wszystkim 
groźn:vm memento. dla !ych, którzy za1>0mniawszv 
o historii nadal patrzą zacblannym okiem na nas1.e zit~ 
mie. Można 1>owiedzicć, że w niedzielę na wolborskich 
placach odbyła się wielka koncenlraeja miłości ojczy:r.ay 
i woli jej służenia. 

Harr:v Pollitt pełnił fnnkrję 
przf"wodniczącego Komunistycz­
n('j Partii W. Brytanii od 1956 / 
roku. Poprzednio od 1929 r. był 
sekretarzem partii. 

29 czerwca 

GENEWA (PAP). - Na poniedziałkowym posiedze­
niu l\:omitetu Rozbrojeni owego 10 Państw objął prT.e­
wodnict wo delegat Pqłski wiceminister Naszkowski. Dt'­
lega.I radziecki W. Zorin złożył oświadczenie, w którym 
<lokonał analizy dotl'Clwi asowego przebiegu obrad i 
stwierdził, że h. winy Za chodu, który uchyla. się w<"iąż 
od merytorycznego uslo snnkowania się do radzieckiego 
pJa.nu powszechnego i 1·a łkowiiego rozbr!'jenia wytwo­
rzyła się anormalna i nie dopuszczalna sytuac.ia i dalszą 
dl'Skusję w tych warun kach należy uznać za bezcelo­
wą. 

Narada w KŁ PZPR 
Wydział Ekonomiczn:v 

KL PZPR organi?-uje w dniu 
29 czerwca bł". o g<Nlz. H. 
na.radę aktywu g-0sp&d.a.re7.0-
~'0. poJiiwięconą omówieniu 
:r.a-dań wypływających z u­
chwał V Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR. 

N ara.da od~?Jie si~ w 
gmachu KŁ, w sali konf-e­
reneyjnej na IV piętrze. 

Ze sportu 

Wyścig kolarski 
po z1em1 łódzkiej 
dobiega końca 
Zbliża.my się do StZadiku - d-0 

<11;"'Ug'lego lot.nc~o 1'.i.nisa.u gcYz..le na 
kolal"'Ly c:Lekają cenr.1e nagrody w 
postaci zega·rków I t~ca. 
Zwyci ęzicą je-st Łos ize Sp-0lem 

pr2ed L .i:.,,,dem ze Sta<!'tu i :rar11a­
oh0<ws·kim. Tem os ta t.nt n 1estety 
nie mi2t zbyt \Viel.kiego 9ZC1t.ęś.c i a 
by dojść do owlówki. ŁaJ!)ie g·u­
mę i z0slla(je na szo..<>ie. Od;pa<d.a od 
e<z:ol-0we.i gnupy równie:i. Bo,1 il'J.ski. 
0ro·łówka .\kl.n.da się już t~·lko z 4 
kolar2y i ta pęd7.i do mety. 

Zawocbnc·ków wita.ją tra.n~paren­
ty. Są ka,:;:eJe ludowe. Na.slrój 
bardw przyjemny. Przyporni.na en 
,.Wyścig Pokoju" i cltwilu·mi z3 ... 
po.mi.namy o tym p1<>kle pod Piąt 
lt'em, z tym jednak że za·woóni­
cy mają lep"7,ą pa.mięć i na pew­
no nie przebaczą tym, którzy zde 
c~·da.wali ";ę wyścig tem s~<iero­
wać oa tak !a.tal.ny odc•i.nek srzo­
sy. 

W Si <>ra-clrr.u lmlarzy witają thl­
(Dalszy ciąg na str. 6) -Znowu rekordy świata 

- w pływaniu 
Na zawodach pływackich w J,os 

Angeles 17-Jetnia pływaczka ame­
r~·kańska US<ta.nowiła nowy reko.-d 
świata na 100 m st. grzbiet. Lyn­
no Burke prze1>łynęła t"'n dys.ta,ns 
w 1.11.2. Rezultat ten jest o 0.2 
se!<. J.epszy od po-przedni~go re­
kordu świata. Chnles Bittick po 
prawił rekord {;wiata na 226 y •-t. 
grzbiet. o 0,2 sek., uzyskując 2.17,G. 
Następnym pływakiem, klóry w 
('7.:tsie tych zawodów wpL~ał się 
na listę rekordr.is·t6w świala, był 
I.a.nre Larson. Przep.ly~ąl o-n 100 
metrów mot. w czasie a9 sek. 

Rząd ZSRR sądzi, że problem 
rozbrojenia można będzie omó­
wić w bardziej pożyteczny spu­
sób na fo·rum ONZ, z udzialerr. 
innych nie reprezentowanych , 11 
pańs1w. O'·wiadczenia analogi-
cwcj treści złożyli również 
przedstawiciele pozn'>lalycn 
czterech pa11stw socjal\stycz. 
nych w Komitecie 10. Nast~µ­
nie przewodniczący znmkn!\ł p.1-
sicdzenie. Delegacje krajów so­
cjalistycznych opl1ści!y salf; ob­
rad. Natomiast delegacje kra­
jów zachodnich pozostały jPsz­
cze przez pewien czas na 5Hl!, 
odbywaj<~c zebranie. kadł,1bowe. 

Posiedzenie poniedzialkowe z 
dnia 27 czerwca by!o 47 z kc.­
lei posiedzeniem Komitet u li'. 
który zebra! się w pdow!e 
marca., :w· kwietnia przer\'C.ral 
obrady, a po1em kontynuownl 
je od 7 czerwca 

GENF.WA (PAP) W po-nle-d7.la­
łek !w.ef delegacji radzieckiej w 
l(11miteci<; Ror.brnje11iowym D7.le­
sięciu Państw. W._ Zorin, z pole-
~=~~a. „~~1~t~c~~n'7~ złożył następu-

Rzqd rad7.ieck:f Je9t P&WAśnJe 7a 
tro.s1cany tym, że z winy mo ... 

Jeszcze 
zbrodniarz 

jeden . 
wo1enny 

za kraikami 
LONDYN (PAP). - Pros!! 

londyi'tska donosi o aresztowa'­
niu radcy miej~kiego Szlezwi­
ku, Marlina Felle-nza, oskarżo­
nego o udział w egzekucjach Ży­
dów w okolicach Krakowa w 
roku 1942. Fellenz był w tym 
okresie sz~fem sztabu jednost­
ki niemieckiej, kt6ra sta;:j:>no­
wala niedaleko Krakowa. 

D7.iennik ,,Daily Mall" przy­
pomina w związku, z tym, że 
Fellenz był C'Zlonkiem delega­
cji mias1a Szle7.wiku, która zło­
żyla przed pnroma clniarni „wi­
zytę przyjaźni" w Hayes w 
hrabstwie Middlesex. 

Fellenz skom.ponowal z oka­
zji tej wizyty specjalny utw6r 
muzyczny dla upamiętnie-ni::i 
przy-ja:i.ni między mia~tam: 
Sz!<'!Z.wik w Niemcz~h źachod­
nich, Hayes w Anglii i Maa1<?> 
la .Jolie we Francji. Utwór Fel­
lenc.a oiłegr·any został w czasie 
uroczystości w„ Hayes z okazji 
pobyt u delegaci i Szlezwiku. 

Dzień pełen a tra kc.ii 
-----------------
Marynarka Wojenna - na plan ! 
(Od soecja/nego wyslannika) 

carsitw zachodn.ich rokowania w 
Komitecie Rozbrojeniowym Dzie­
sfeciu Pań&tw znalazły się w im­
pasie. 

Zglo»Zenie pr~ez Zwią,zek :Ra­
d?Jieeki do rozpatrzenia XIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ pro· 
gramn powszechnego i całkowlle­
go ro-zbrojenia i uchwalenie przez 

Magazyn amunicH 
1 

wyleciał w powietrze 
HAWANA (PAP). W oiedlz:elę 

nad tanern cz:..?su wars?.awsk:ego. 
na, przedmieściu Ha.wcl1y, Cay-0 
Cru".l wyleC';.a1 w powieti-L.e maga­
zyn amul1:cji. W wyniku potęż­
ne.i ekspLO:Zj i zo.'>tał powo.żn!e 
?Jni.StZC•ZCt.:'lY r'€'jon port.u w Ha1wa" 
nie ot~7. starorniejs.Ji:.a d•r.ielnicu te 
g;o iniasla. W caJej st.o·licy l<uby 
wyleciały SIZ;)"bY z olclcn. W wy.ni 
ku eksplO<Zji przen-wa.ny 7.osta•l. do 
plyw p"ądu ornrz: zerwama lącrll!10ś0 
tele!cuiczna. El.<sp\ozj~ wr•wołaia 
wieLką pooukę w I-fa.w enie. 

* * * 
NOWY .TORK (PAP). Wed-h•~ o­

<.;itabnich do.oie:,.ierl, 11a· skutek C•kS· 
plezji w składzie amLi.n'.cji w J>OI' 
Lowej dzielnicy hawań<;kiej odnlo 
sio r.::,ny s<>bki o~ób. Kubai1,,.ka 
Agencj,1 Prasowa „Preins a La.ti­
na" por.taje, że ekspl<Y1.ja wyiwolu-
111a była przez sabotażystów. Po­
daje również, że w Ha.wa11ie an-e­
S<><towa.no killka podęj rzainych o­
sób. Wkrótce po ek"!>IOO:j i ż<>lti ie-
1~ie 31rmii ku.bnń~k!ej oraz mil!­
cj~a-iwi -0toezy\l miasto zajmują.c 
»tr>a.teg.ie:l.l"le punkty. 

MOSKWA., - W s!ediz.1ble Mo­
>'ł<iewmkiego U11iwe1'sytetu Pa11-
s11wowego na Wzgórza.eh Leni­
now,.,l<ich roopocząl się 27 oze'l'W 
ca Mi~zynarodowy Kcrigres po 
ś.wiqcony sp.ra.wom autpma.tyki. 
W obrada<'·ll biene udzial bll:;;ko 
l.500 dele.ga.tów z 30 kraj(rw. 
.No~y JOl'ł.K. - We-dluł{ do­

""'.;1en Agencji UPI. Wenezuela 
przygQtow•uje oru.arżenie domi­
nilrn1i.skiego reżimu TrujiJ.lo 
pr~e.d organizacją pa1~stw ame.ry 
kAn~k·1ch. Zarzuca ona m,iaino·wi 
oie temu reżi!mowi , że za.ar211żo 
wał o;;tatnio zamach bomboc,vy 
o.n pre-.>;yidenta Wene:>1uel!, Betaii 
court.a. 

TOKIO. - .Tak !11formuje ra­
dio tol~i<lsikie, 20 tYoię<!y g6ml­
k(Jw kopalni „Hokltisde Ta·nko 
Kis-e11 14 2astrnj.k-0iv,,ra1ł•o w po·niie~ 
dzio.łel<. Strajirnją<>y protesl•Ija 
prz~iWko Z.3ipOWiE-dzia.nym ®WO] 
ni~niom z pracy. · 

.BARCF:LONA. - Od 1 czerwc.a 
trwaJą w Barcelonie t-a.rg! mię­
cl<zył'l!lll"odowe, które zam.kn.ięte 
zo<:taną 30 b<m. W targach ty.cli 
biew.e udll.ial 7 polskich pr7.ed­
staiwic-ieil.stw ha•ndlu zagra,n!cwe 
go. Po\.<{<a preizeotuje w Ba·rce­
l<>nie wyroby Pr2emys.lu hutnl­
cze.g-0, ma~ytiowego, elektwo­
toohni cu .. rie-go. , mota.ryrzacy j n ego I 
a.paratury precyzyjnej. 

BONN. - Prezydent A·rgffltv­
nv Frondi'lll przybvl w p<>niect:z·;g 
lek z w•zytą do Benn pC>WitB'1Y 
na dV\'.orcu Pl"'Ze<z ke.1~leon.a Ado 
nauera i S<Z;ereg i•noych osobi­
stości. --Zderzenie 

autobusów 

'l'łuimy si;ojące po obu stro-1 mier CyrallJikiewicz podilo:eśi:lt 
:r;aoeh ulr:cy świętojań..o;ik.ej w m.im„ że ];) lat pol.sikiej pra.cy 
Gdyni - nagle zafa.lcwa·IY. Za- n.ad morz€<!Tl . j€St naszym p'.<';k­
częl<'> s'ę! Kajpierw ra.p0<rt zlo- nyrr1 dorobkiem. C.a·le ;;OO-kil<)­
żetny przez korruindora S. 8zy- melrnwe wyb.rz,eż.e króre pr'.ed 
dł.ow,"11dego mi1n.'s1.rowi ohrony J;j laty odzy.9kaL~my ,„pu.s>Lo.>7.a 
nal'OdOw·ej, a późncej już poi;"- ne i prawie martwe. dziś tętni 
czyly się wydarz.enia lln.ia Ma- 1~ra.cą i rozwija sic n.a miarę 
ryn3rJti Wojennej. Przeglą:i od- nie.s.palykainą. K;uiw pe>rly, 
dzia.Jów:. przemówie•nie preZRsa .«toczn.ie i rybołówstwo od.gry­
Hady ~l_i.n.'st.rów J. Cyrank:e- waja coraz większą role w •"<1-
'N'.CT.a, a pM.niej - <leCilad:a. li l0<§ci go...c11xxk1·rki na.rodowej i 
trybuny honorowej o.glą~a.!i Ją coraz s:am.!ej wplyw.ają na po- I.ONDYN (PAP). w niec"1.lelę 
- Jl·remi.rll" J. Cyrankiewicz. "i prawę o:ytoocj,l ekoooanic:z.nej wieczo1·em wydaot,zyła się wieJ,ka 
cep.remi<"r Z. Nowak. minisl«r mas pracujących. katastrofa dro.g<>wa na górzy:si~'<>h 
obrl)ny nar&d<i·wej irenerał l>ro- ... \~ry<'iągn:ęci j.a>k si.runa, kro te-reri?eh pojezierza w północno­
ni M. Spychalski. minister ·;,e- Idem doef'<ladowym, p~z-ech-0<lzą zu.ehodnicj An.glii. Na <:>zoc.'e w po 
gl~ttrl }>n}f. dr. St- Darski, tło- prz.e<l tryblllną marynan..e. llRta bliżu mit;j„cowości Wio.dern;er" 
worka Ma.ryra.rki Wojenr.l'.i l:<Oiny piechotv mo;·sikiej, bata- Z«l<>1zyly się '!"rn autobusy w1-0zą 
k>fl·'ll:r.admi;rał Z Studziński O 1'0111' ar1yler'i . n.sd:b!'Zci.nej la<~-1 ce 70, pa!'-at.e.1·ow .. J«le•n z samo-} , · . · · . , . ' ·. · . chod(•W st.0<:1Zyt s;ę do JO-.mc1 rc<l)Ne 
bl!'OT!e l>y,y tez . delegae.J<C n.m;.rn, batr.Ji.01ny s1J.<olne. Poz- <(O na··M,"\I. Wedtut:" pir;<.rw""i„ch .do 
ZSRR. ChRL. CSR 1 NRD. 1 n.~eJ · w z el<~nych helma<'h ri'E'.•'<>ń :r.•?.blte 7,o.sh:·IY ctw:e rso'w. 

W fi'Qim pr~~W'~ pi-.,.. . '1).a~ ~ u.a >'>tr. 2.1 J..LC1'4l:>~ r..,.nycJJ wn.:os). ok~o n. 

Komunikat o spotkaniu przedstawicieli 
partii komunistycznych i robotniczych 
krajów socjalistycznych 

Przedstnwiciele partii komu-/ przcj.~cia różnych krnJc:w od 
nislycznych i robolniczych km- knpiinlizmu do socjalizmu. „W 
jów socjalislycznych, którzy o- obecnych warunkach w szere­
becni bvli nu lll Zjeździe Ru- gu krajt'1w kapil<Jlistycznycli 
muliskie°j Partii Robolnicz.ej -- klasa robotnicza ze swym przu­
Albni'1~kiej Parlii Pracy, Bul- dującym oddziałem na czele 
garskiej Parlii KomunisLycznC'j, mn możność... złamania opom 
Komunistycznej Partii Chin, sil reakcyjnych i slwrirzenici 
KomunisLyc7_nej Par! ii Czechri- nie7.bę<lnych warunków dla po­
stowacji,. Korent'1skiej P::ir!:1 kojowego dokonania rewolucji 
P1·acy, Mongolskiej Partii Lu- socj:ilistycznej". H.ównocześnie 
dnwo - Rewolucyjnej, N1Pm1f'c- należy także brnć za punki 
kiej Socjalislycmej Partii JeJ- wyjścin możliwość zd,1bycie1 
no-<ci, Polskiej 7.jeclnoczon<>j zwycięstwa przez klasę robritni­
Partii Robotniczej, Rnmm1skit-j czą w rewolucji socjalistycznC') 
Partii Robotnicz<?j, Węgierskiej w drodze niepokojowej. 
Socjnlislyrznej Partii ]{ JIJotni- Uczestnicy nin1ejszPgo spot­
czej, Wietnamskiej Partii Pra- knnia z uczuciem głębokiego 
cuj:-icych, Komunistycznej Parli: zadowolenin podkre~lają ogrom­
Związk11 Radzieckiego - posta- ne sukcesy wszystkich krnjów 
nowili wykorzystać swój pobyt syslemu socjnlistycznego, o­
w Bukareszcie, aby dokonać siągnięte w rozwojn gospodac­
wymiany poglądów na atc1ualne ki, kultur~', w um;icnianiu u­
problemy obecnej syluacJi mię- stroju spolecznego i pa1'istwn­
rlzynarorlowcj i na wynikające wego, w dalszym rozwoiu dc­

mokrr-cji socjalistycznej. Z każ­
dym dniem coraz bardziej re>L­
v.;ija się i krzepnie wif.'lka 
w~p0lnola krajów socjalizmu. 
Ob(iz socjalizmu znajduje rn~ 
w rozkwicie swoich sil. Wy· 
wiera on ogromny i coraz wi;:k 
szy wpływ na cały rozwój lt1rl7. 
kości. Sukcesy Związku Rc,­
clzieckiego i krnjów dem2kracj1 
I udowej zagrzewają klasę ro­
botnic;q i wszystkich ludzi pra­
cy kr:ijów knpitalistycznych do 
walki przeciwko ofensyw'e wy-
1.yskiwaczy na ich żywolP.e m­
tere~y. do walki o pokój i so­
cjn I i7.m, 

Uczestnicy narady ośwrndcz~­
ją, że partie komunistyczne i 
robotnicze również nnclal umac­
niac b<;dą zwartość • krajc'•w 
f:wiatowego systemu socj&li>t.v­
cznego i strzec b<;dą jr.k oka 
w głowie swej jedności w wal­
ce o pokój i bezpic<'z<'ń<twa 
wszystkich narodów, o t.rimr.f 
wit>ll:iej S!>rawy marks1zmu-le­
nini1.mu, 

st;id wniosl~i dla bratnich par­
tii, 

Uczestnicy narady stwierdzają 
jednomy,::\nie, że caly bieg wy­
da.rze11 międzynarodowych i roz· 
woju krajów światowego sysle· 
mu socjalistycznego całkowicie 
polwieruził slunno~ć marksis­
towsko-leninowskich tez dekla­
racji i manifestu pokoju u­
chwalonych przez part ie komu­
nistyczne i robotnicze w Mo­
sl>wie w. listopadzie 19:57 roku. 

Komitet Centrlllny Albańskiej Partii Pracy 
Komitet Centralny Bul!l'arskiej Partii Komunisty<"znej 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Chin 
Komhet Centralny Komunistycznej I'artii. Czechosfowacji 

Komitet Centra.lny Korl'ańskiej Partii Pracy 
Komitet Centralny Mongolskiej Partii 

I,udowo-Rewolueyjnej 
Komitet Centralny Niemieckiej Socjalis<yczncj 

Partii .T cdn ości 

Uczestnicy narndy potwier-
dzają swoją wierność zasadom 
d<-kli.1rncji i manifestu pokoju 
będących kartą wsp(i!czesnegr, 
rurhn komunistycznego i robot­
niczego, programem jego wal­
ki o pokój, clem01krację i socj.1-
lizm. 

Przedstawiciele partii komu­
nistycznych i robotniczych krn­
jciw socjalistycznych uważnj11, 
że wszystkie wnioRki deklara­
cji i manifestu pokoju: " po~ 
kojowym współistnieniu krajc'iw 
o różnyC'lf ustrojnch spotecz­
nych, o rnożno,<ci zapobie:i:cni<1 
wojnom w obecnej ene, o ko­
niecznoiici zachowania cwjnoś·· 
ci narod6w wobec niebezpie­
czel1stw wojny, poniew:1ż przy 
istnieniu imperializmu p;·zosta­
je grunt dla wojen agresyw­
nych - dajq się w calcj pe!n• 
zastosować również do obecn„j 
syt llaCji. 

.. Partie ko_munistyczne 
podkreśla deklaracja uwa­
żaj~\ walkę o pokój za swe na­
czelne zadanie. Razem ze 
wszystkimi silami pokoj'.lwym; 
uczynifj one wszystko, co w 
ich mocy, aby zapobiec woj­
nie". 

Deklaracja znwiera równ ;p)• 

doniosl,r wnio.sek , o !ąrin;:t1.:\·· 

Komilet Centralny Polskil'j Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 

Komitet Centra.lny Rumuńskiej Partii Robotniczej 
Komitet Centralny Węgierskiej Socjalistycznej 

l'ariii Robotniczej 
Komi1et Centralny Wietnamskiej ParHi Pracujących 

Komitet C!'ntralny 
Komunistycznej Partii Zwi;\Zku Radzieckiego 

,,Rogus'' już w próbach! 
Rozmawiamy z realizałore m wynalazku 

inż. G. Różyckiego - J. Rudzińskim 
GJo.~na była pr7..ed pam m:e­

s:i,1cami a1x·awa t.zw. „nie zrea­
li7,owruiych wyn:ilar.kc'..w„, ktrire 
tbLknęły w gq.~1..czą1 formal.no~­
ci, biurokra.lyc1..nych doc:ot,ań I 
powo,tpiewa1'1, J\lamy na my~li 
o.o;.lawioinego ,.l!ogn="' projok 
lu inż. ( l. Różyax,oego. 

Wreszc:e prototyp spręi~'il·rki 
o tłoku whrowym p.oJecono WY­
konać An<liryd1ows1k.m Zakła. 
dom Ri~ni•ków Wy.-.oikoprq.i,ny;;h 
- na oo ot.rzym.~a1.o ju;i, kr<'<l y­
ty w v.-y.<:t0<kf.li;ci około 200 tys. 
z.lotyeh, >.im jc<ln::ik 1\ndr~·­
chów zrc.a.Jizował 1..am.ier?J()11e 7...J 
dainie k(l!l1.•trukcyjne. dowi.adu­
jemy .<>if;. :i.e w Bytmnin w tam 
1e.)~r;wch Zakł.ad.ach N~.p.t•'lw­
<"7-Y<'h PT"?emyslu \Vęgl0>w1•tro ()olf 
b.fl1 &-.„. pierw&e P'fób.y i 

})()1llpą w któreJ zastosowano 
po raz pierw.szy w Polsce i chy 
b:i. na śwl<'cie tłok wirujący 
ty1m •• R-0.trus". 'l'ak wiqc po­
my.<.,ł i1n:ż.. ł:ói.yckiego Z01Slal u­
nec7.y-wi.«tniony. 

Unynifa Ul grupa mccbani­
ków w 7~•kla<lzie napraw<"z~·in 
be7. 7..a<lnycb subsydi<hv, b('Z 
rozgłosu. W trakcie prac w:v­
kol1ezl'njowych Jll'Qtotypu pom • 
py „Rogns" mimo iż bylo 
już wiadome :i..e l"ksperyment 
się uda - wit'lu ludzi z otou-e 
nia tych zapale1ic<iw powątpie. 
wa.Jo w ostatt.>czny sukces. 
Wszelki!' wyna.la.7.ki maji\ to do 
siebi<', że wywoln.ią czę.~lo nie 
dowierzanie i dziwny brn.k 7.a 
ufania d<i ich pra.ktycm{'~<l u 

(Da.L&z.y ~ąg na s:.r. ~ 



Oświadczenie deleRacji ZSRR 
w Komitecie Dziesięciu 

blem ao us.tanowienla kontroli 
natl między kont; nentalnymi ra­

n i a. najbardz!e.f palącego probie· kieLa.mi ballstycznynu I sztuczny· 
m :1 naszych cz:a.sów - problemu ml satelitami Ziemi, co stanowiło 
r C'Zbl"C>jenia, rząd radziecki uzu- by zalcgauzowa.nie obcego wywia­
p ełniając program rozbrojenia wy du i szpiegostwa. 
SU '1ięty 18 września 19J9 1·• przy- Gdy jcdna.k Z.wiązek Radziecki 
gC' tował na pa1·yską ke>nferencję w swo1ch nowych propozycjach z 
na najwyższym szczeblu nowe pro 2 czerwca br. uwzglęclniając ży­
po,ycje w sprawie powszechnego czenia samych mocarstw zachod­
l c ałkowitego rozbrojenia, w któ- nich zapr<>p<>nowat, aby realiza­
r ych uwzględniono rc>wnleż w srlc cję tegil pos·unięcia przenieść do 
rok lm zakresie postulaty mo- drugiego i trzeciego etapu pro­
carstw zachodnich, Nowe propozy gramu pt>wszechnego i calkowlte­
r j c dotyczyły w szczególności za- go r1nllrojenia , sprzeciwiły się 
kazu I zltk\vidowa.nia. w pie1rw·sa.:ej one również tej pro-pozycji1 Ja~ 
!wJ~jnośc! środków transportu sne jest, że skoro mocarsLwa za­
brnni nuklearnej włącznie z lil<wi chodnie nie wyrażają skłonności 
dacJ~ baz wojS<lrnwych na obcych ani do zakazu i zniszczenia śroa­
tery toriach, sprawy organizacji ków przenoszenia broni jąd1·owej 
mir,dzynarodowej kontroli nad roz i likwidacji obcych baz wojsko­
brojeniem oraz s·posobów zacho- wych, ani do redultcji i później­
w a nia pokoju I bezpieczeństwa w szej likwidacji sił zbrojnych i 
w~runkach powszechnego i całko zbrojeń "wyklych, ani do zalrnzn 
witego rozbrojenia. i lilrn;idacji broni jądrowej - to 

(DQkońC2lel!l.ie ::P- &tr. 1) 

W związku z zerwaniem przez tym samym czynią roi<0wania bez 
St•nv Zjednoczone konferenc.Ji na przedmiotowymi. 
no.lwyższym szczeblu, rząd radzie- W takich warunkach przewodni 
cki uznał za kr>niec7ine '(>rze.kaza- czący Rady Ministrów ZSRR N. 
nie 2 czerwca br. swych nO'Wycll Chruszczow osobiście wystosował 
propozycji rządom W&"lYS•bkich do szefów rządów W. BrytanH, 
!<rajów przedstawiając również te Fr"ncji, USA, Wioch l Kanady 
l>"Opozycj1' do rozpatrzenia Komi pi"Sma, które zawierały apel, by z 
t~te>wl 111 Pa1i&tw. Istota nowych calą powagą rozpatrzyć sytuację, 
nropozycji 11olega na tym, że mi- jaka wytworzyla się w Komite­
mo uznanej powszechnie prze•w>_- cie Rozbrojeniowym Dziesięciu 
r. i Związku Radzieclciego w dzi<>· Pań~tw. Szef rządu r:iazieck.ie.g<! 
<lzinie najba.rdziej nowoczesnych ZWl'OC!t • uwagę ~zqdow wrzeJ 
f s!·utecz.nvch środków przenosze w~po1n111anych kraJów na ~o, ze z 
nia do celu ltroni nul<learne,i - "Ariny rnocarsitw 7:ach?dn1c~ po­
Zwie.zek Radzieclci wyrazi! goto-1 wst.a~a. t:ika sytnacJa iz. udział w 
wość: wprowadzenia. .iuż w pif)rw- H:~m1t~c1e Dz1esJęc1u Związku ~a­
sr.vm eta.pie rozbrojenia zakazu dz1eck1ego , l<tórego szcz~re. dąze-
11-ivwa.-Pia wszelkich t.ego r<>clzaju ~11e do układu rozbr0Jen1<>wego 
~roCl.ków trnnsportu i ich zlikwi- Jest d<>brze znane, wykorzysLuje 
df.\~: anie włacznie 7e znis7.CZPniern się jako p::ll'a.wnn osłaniający ro.z­
mic!łz;•kontynentaJnvch rakiet ba- pętany przez zachód wyścig zbro­
llstycznvch przy u~tanowiPnin 0 ..i jel1, wykorzysLuje si<: dla oszuki­
n"wiednlej kontroli mlędzynaro- wania narodów. 
<!owej. W tej sytuacji udziaJ Związku 

Jak zarea.~owaly mocarstwa za- Ra.dziecldego w nie koi1czących 
rhncJni~ na te prO.pozvc.ie radz1iec- s~ę _dysli:U~Ja.ch w l{omitecie Dzie 
kic? Wvrlawało się, iż mozn:t by- "!P.Clll ob1ekt~wnii; b!or,ąc dezo­
lo ł>C~r.ekiwar-. że poniewa·~ Zwia- r1_e~towałby Jedyni~ s":iato_wą o-
7,,.'!i: Radziecki wys7.edł daleko na p1n1ę p11hl1cznq, ktora. zyw11a n.a­
snotkanie mocoi·s.twom 7.:tchod- <lzieJę, ii w Genewi<'> prnwndza.ne 
nim stwo-no.ne zos-talv mo~1 i wośc 1 będ:t powa·i.:ne re>lcovn1nia rozbro­
n,zvstąpieni:t do 0 pracowania u- jen!owe. Związ.elt R:id~i<'cki n}e 
k:ladu o po"'CS:7ecłtnv1n i c:tll<owi- n1oze or7yw1śc1e wspołuczest.n1-
tvrrt rozbrojeniu. Tak jednak nie l!7.YĆ w osf'Zul<iwa.nlu na.rodów. Wo 
bvln. bee tego rząd l'adziecl<i przerywa 

·Mimo wso:e-lkich wyRiłków Zwiaz "1~ój udzi:ił w Komitecie Dz.iesi<:­
lrn Ralfzieckiego w pracach T<omi- c1u z tym! aby prze1lst~0w1ó ~? 
t"'tu ni„ udało sic osiqgnąć źndnc rozpatrz1>n1:i nn koleJneJ se&JI 
J?o uoste1111. Uznajac w ·S·lowach Zgrnm:idzeni:t Ogólnego NZ spra­
w~żne ~na.czenie lle>we.i inicja.tv- wq r_ozbroje~ia i sytuację, jaka 
'~ry Związku Rad7,ieckiel{o. przed- wvw1ązala s1ę 'v ZWl:\'1.ku z wyko­
•tawicicle mocar~tw za.chodu.ich w nanlem 1·ezolucji Zgl'omadzenia 
Komitecie Dziesieciu usiłnią je•d- Ogólnego w tej tnve-S1tii z dnia 20 
nocześnie sprowadzić cały pro- listopada 1959 rolrn. 

Związek Radziecl<i był 1 p1>zo-

---------------! Wojewódzki Komitet 
ł Stronnictwa 
~ Demokratycznego 

I 
w Łodzi 

ZAPRASZA 
inżynierów i techników 
wszelkich bra.nż oraz pra­

~ cowników 1ącz.ności 

ł N A SPOTKANIE 

tralnego Komitetu Stron-

staje konsekwentnym zwolenni­
kiem rok1>wal1 rozbrojeni<>wych i 
ge>tów je!\lt w niell nadal uczestni­
czyć. Mus7.ą to być jednak roko­
wania, ktc>re przyczynialyby się 
do rt"alnego i owocnego ro.z.pa.trze 
nia probleinu ro~.broje-nia, a nie 
byty jedynie przełewauie1m z pu­
sitego w próżue. 
Rząd radziecl<i wyraża przeko· 

nanie, ii: rozpatrzenie problemu 
rozbrojenia na Jtolejn~j sesji Zgro 
madzenia Ogólne.go NZ, na tym 
&amym forum, na ktc>rym za.padła 
uchwala o pows7.e-cltnym I całko­
witym rozbrojeniu, przyczyn.i się 
do tego, aby problem rozbrojenia 
zos•tał p<>zytywnie rozwiązany, 
czego oczekują wszystkie na.r<>dy 
świata. 

* * Szefowie delegacji Bułgarii, Cze 
chosłowacji, Pe>J..s.ki i Rumunii zło 
żuli analogiczne oświadczenia po 
których obrady u:omitetu 10 
·Państw zostały przerwane. 

Oglcidomy inwestycje łódzkie 

Dwie godziny trwało wczoraj zwiedzanie budowy gma­
chu Teatru Narodowego. Zwieclza,iącymi byli pracownicy 
ZPB im. Dubois, którzy po raz drugi otrzymali w tym 
roku miano najlepiej pracującego kola SFOS w Lodzi. 

Oprócz tea.tru wycieczkowicze <>glądali jeszcze 15 in­
nych inwestyrji, na budowę których 11oszły pieniądze ze 
SFOS. W czasie blisko 5-godzinne.i wędrówki autem, 
około 40-osobowa grupa zwieclzlła również gmach Operet­
ki, halę na Widzewie Robotniczego Towarzystwa Spe>r­
towego, Międzyszkolny Ośrodek Sportów w Parku 3 Ma­
ja, szkołę dla dzieci niedowidzących przy ul. Tkackiej 
oraz Muzeum na Radoge>szczy. 

Z funcluszów SFOS 75 proc. idzie na inwestycje łódz­
kie. Dużo ju:i: zbudowano z tych funduszów. Warto bylo• 
by, aby łodzianie świadczący na SOOS poznali te inwe­
stycje. Może więc wzorem ZPB im. Dubois i inne za· 
kłady pracy zorganizują ·takie wycieczki po f,odzi. Ko­
mitet Miejski Sl•'OS deklaruje pomoc organizacyjną. 

A więc kto następny? 
NA ZDJĘCIU: wycieczka zwiedza Teatr Narodowy. 

(K.) 

Rozmowy francusko-algierskie 

!! 
PARYŻ (PAP). - We dług doniesień Agencji France 

Presse, w poniedziałek ran<> odbyło się w gmachu pre­
fektury w Melun frzecie kolejne posiedzenie robocze 
z udziałem przedstawicieli rządu francuskiego i pełno­
mocnika tymczasowego rządu Republiki Algierskiej. Ża­
dne informa.cje z i.ego sp otka.nia. nie przeniknęły dotych­
czas na zewnątrz. 

Tunezy jski korespondent A­
gencji France Presse pod,1je:, 
że w kolach zbliżonych do tym­
czasowego rządu Republiki Al­
gierskiej pierwsze kontakl:r 
francusko-algierskie oceniane są 
jak-0 „poprawne". W kola.:h 
tych wyraża się zadowolenie z 
powodu ułatwień udzielony(;h 
misji Bumendżela. Podzielają 
ooe opinie Pa.ryża, że rozmo­
wy powinny być otoczone ści-
5lą tajemnicą. 

Korespondent przypuszcza, :t.e 

pełnomocnicy tymczasowego rzą 
du Algierii będą mogli powr6-
cić do Tunisu w połowie bie­
żącego tygodnia. Po powrocie 
zleżą oni sprawozdanie ze 
swej misji na posiedzeniu tym­
czasowego rządu Republiki Al­
gierskiej. W6wc7n'IS zostanie u­
stalony pel ny skład delegal:j i 
Ferhat Abba.sa i termin jej 
wyja.zdn do Fr::i'l'lcji. - :(. :(. * 

Iracka agencja prasowa o-

Manifestacja w Wolborzu 
(Dokończenie ze str. 1) 

branych przemawiał cdone'k 
Biura Politycznego KC PZPT-l 

Ignacy Loga - Sowińslci. 
Stwierdzi! on m. 1n„ że Grun­
wald jest wielką lekcją histori', 
ktorej nauki wyciągać pow111-
ni również wspólczesni. UcLy 
ona nas bowiem, że nie wolno 
oslabiać czujności wobec po­
czynań obecnych spadkobierców 
krzyżactwa. Ten brak czujnoś­
ci srogo zemści! siE: bowiem na 
naszych praojcach, doprowa dw 
jąc jak wiadomo do tego, że 
zakute w żelazo zastE:PY zakc­
nu pustoszyiy nasze ziemie i 
mordowaty zami,!'?Szkującą je 
ludnośc. 

Loga - Sowiński przypomniał 
również o konsekwe11ciach 
Grunwaldu, z których najważ­
niejsżą było zjednoczenie sic 
zagrożonych naro-dów sh.>wiań­
skich oraz wkroczenie Pobk' 
na drogE: do wielkości. NastE:p­
nie mowca przeszedł do ws.pól­
czesnych analogicznych sytua­
cji, gdy w czasi·e ostatnie) woj­
ny dopiero zjednoczenie wszy­
stkich sil powaliło na kola11a 
hitleryzm, a nastE:pnie przyczy-
niło siE: do politycznego i 
gQspo<larczego umocnienia 
paristw obozu socjalizmu. Jes-: 
warte podkreślenia to że dzi§ 
rak jak za czasów Jagielly na;z 
zjednoczony obóz opowioda ;ię 
za sprawiedliwością, pokojo­
wym wspóiistnieniem, a prze­
ciw uciskowi i wszelkiemu wo­
jennemu awanturnictwu. TQ ma 
niewątpliwie swoją wymowę. 

Po wiecu dokonano odsłonię­
cia pomnika - symbolu, przed­
stawiającego dwa stylizowane 
miecze ra Ue tarczy, po czym 
odbyła się część rozrywkowa, 

Zamierzaią umieścić 
300 rakiet w Europie 

NOWY JORK (PAP). - „New 
Yo·rk Times" podaje, że ame­
ry)rnńskie Ministerstwo Obrony 
- Pentagon zamierza rozmieś­
cić w Euro.pie zachodniej 30J 
rakiet typu „Polaris". 

150 rakiet tego typu rozmie 
szczonych ma być na terenie 
Francji, pozostałe zaś na te­
rytoriach innych krajów za­
chodnioeuropejskich. WiE:kszość 
w Niemczech zachodnich. -W 15 językach 

MOSKWA (PAP). - w SaL 
Posiedzeń Rady Najwyższej 
ZSRR na Kremlu trwa obecnie 
instalowanie nowych urządzeń 
radiofonicznych. Poeząwszy oj 
najbli:i:szej sesji deputowani bE:­
clą mogJ,j wysłuchiwać wystą-

piet'l na sesji w tłumaczeniu 
na 15 języków, tj. w języku 
ojczystym każdej związkowej 
republiki radzieck\ej. 

Na okres obrad sesji każdv 

w-ypełniona m. in. występan1i 
1000-osobowego chórn i orkie• 
stry szkół !iccalnych wojewódz­
lwa łódzkiego, amatorskich i;e­
spolów artystycznych ze Zgie­
rza, Lowicza. Radomska, Lodzi 
i innych miejsco-wości. Wysti:­
PY te urozmaicił solista Opery 
J,ódzłdej - R. Spychalski, re­
cytatorzy, „Wesoły Autobus", a 
także zespoły dramatycz.ne z 
J,asku („Sta1·a baśń") i \'\'olbo­
rza („Balladyna"). 
Uroczystości wolborskie bylv 

również okaz.ią do pl!lkazania 
bogatego foll •loru naszego re­
gionu. a także piQlma zien• 
łódzkiej. Tę os tatnią barwnie 
„opisały" dwie wystawy gra­
ficzna i fotograficzna. 

J. s. 

Dzień pełen 
atrakcji 

(Dokończenie ze str. 1) 
je<ln•oot.ki J\:BW i WOP. I nar.de 
rozlega s:ę chara•k t.erymycznl)' 
gwizd. Nad naszymi głowami 
przelatują l:>ombo•wce i myśbw 
oo odrzutowe lotnictwa morskie 
go, zadziwiając pLęknem i pre­
cyzją szyku. 

Po prze.i.sem przed tryl:>UJrrą 
sportowców i mlo<lzieży, uli<:ę 
zalało morze glów. "\filicja pró 
!:>owała ja.koś upa.-ządkować l:'On 
ni•epla.nowy uochód, przerwar:o 
jed1-iak jej 1>zpa.Jer i pT?Jed uy­
buiną p.rzooeIUo»rnły w ciągu 
pa1ru minut„. dz' es; a tk.l tysięcy 
miesZJkańców 'l'rójmiasta. 

Nastepnie wszyscy na w;yściti 
pol:>;egl l w strone mona, oglą­
dać pa•radę clkrętów wóljen­
nych, zak.otwicz,onych na red.zie, 
Nk<;ZCZY'oiele, tralowce, śc:,gacze, 
l<J•dz,;e ipo•cłw<Nl1ne. dozorowce .. , 
,<;ylweLka o.o;tatniego z okrętu>N'" 
ledwie wid.oc:ma byla na J..iiniil 
h or-vzon lu. 

Wtem - bly.<iki cgIJJia i ogrorrt 
·l1:Y huk. Ni.o:zL"zyciel O Rp „Bły„ 
sk.awica'' ze sw;ych dz:iał odrlal 
~ L 1s.ailw salutu h o1noro we e;o. A 
po µrz:eglą<lzie okrętów d<oik<ll!'la1 
nym ;prz,ez delegację rządową Zf 
poikla1du lml ra torJpedO<Wego„ 
7,!?";.:J<m.adzen.l na br:oogu miesz-o 
ikańcy 'J'rójmia,<;;ta i goście z _cat 
Jeg0 !kraju ogląd.aili ~a;ty w1.<>-' 
ślanslkie ma1lU·o Marynami ''.o„ 
jennej, pokazy pilota.żu lom;.ct 
wa m=s!<ilego, s'\ooki sp·adoch•o 
nowe i rat•01Wanie tonącego W 
morzu pr:rez załogę heLillmptera~ 
Zarlem.01rnS1Lrowa1no także walki·• 
konsarsltie: barw.n.ie ublraITTli. .,pi. 
rad" ku ucies ze widz6'.v, ""'""" 
czyli' zacięty bój z „rozpa>CZ!i„ 
wie" broniącą slę załogą stai!:„ 

kuTen pelen atrakcji dtlt.eń 
skończył się fajerwerkiem rói „ 
nokoi!OO'.owych o~ sztucznyC'h 
i salutem armatnim z dział 

BJyska•wicy". 
" JERZY GRĘBOWSKI 

Prof. dr 

I 
z członkiem Prezydium Cen-

nict""a Demokratycznego, 
posłem na Sejm PRL, mini-

~ 
st rem łączności mgr inż. 
Zygmuntem Moskwą, na t(!-
ma.t: 

,,Rogus'' już w próbach! 

głosiła komunikat aprobujący 
de~y<Zje tymczasowego rządu 
Republiki Algierskiej w spra­
wie wszczE:Cia bezpośrednich 
rozmów z generałem de Gai.tl­
le'em. Komunikat zaleca jed­
nak zachowanie ostrożności „w 
interesie narodów walczących 
przeciwko imperializmowi", 

deputowany otrzyma miniatu­
rowy radioodbiornik na tranzy­
storach z minia~m:ową słuchaw­
ką. Deputowany może włączyć 
odpowiedni kanał, którym ze 
specjalnych kabin zajmowanych 
przez tłumaczy nadawane bE:dą 
na różnych CZE:Stotliwościach 
wystąpienia z trybuny. 

R. Fore~ille 
w Łodzi 
z,a,rz~d Oddrz:iału Łódzkiego PTH 

oraz I·nstytut History•02>ny Un~wer­
S)'1te.tu L6d1Zlkiego 0aw1ada.m1.aJą, że 
29 crz:erwca (S1'0da) o g-0dz. 12, w 
cizytehnl I. H., ul. BuCl'Zlka 2'1 , od· 
be:iclmie się odczyt prof. dr Ray. 
monde Forevilłe (Rfnnes - Fra.n­
oja) na temat: „Le•ge.nde et hi­
stoi.re de Guilla1ume le Cc11.que­
ra.nt". 

I 

Rt1la Inżynierów i techników 
w realizacji postępu tech­

nicznego. 

Spotkanie odbE:dzie się wl 
dniu 29 czerwca 1960 r. o 
godz. 18, w lokalu Woje­
wódzkiego Komitetu, ul. 
Moniuszki la, II piE:tro, 

(Dokończenie ze str. 1) 
stos0<wa.ni,a. .Konserwatyzm ~ 
pr.eyzwyou.jenie do it>ego c.>o 
wypróbowane i już sprawdzone 
c.zęst.o utrudnia nawet ruijśmiel 
.srLe unowocześnienia„. 

Gdy d<JIW'iedzicliśmy slę, że 
onegdaj ba;wH w J,odzi · p. :ra­
n:usz l<u<lziliski, jeden z głów­
nych konstruktoców pompy 
„Rogus" - z ciekawości dziie.n­
n.ilk<=lkliiej n;;e mogiUśmy s~ 

Dnia 25 czerwca. 1960 roku zma.rł emeryt, były clłu· 

gcletni pracownik RSW „Prasa" i PUPiK „Ruch" od· 

znaczony Złotym Krzyżem Zasługi. Żył lat 77 

IGNACY SAŁAGACKI 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 28 czerwca 19GO 

roku o godz. 17 z ~a.plicy cmentarza „Mania", o czym 

zawiadamiają 

RADA ZAKLADOWA, PODSTAWOWA ORGANIZA­
CJA PARTYJNA DYREKCJA PUP i K „RUCH" 

9827-G w LODZI. 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatr.wny 
sakramentami zmarł dnia 26 czerwca 1960 roku 

ś. t P. 

Bolesław Głowacki 

św. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się z 
kaplicy cmentarnej przy ul. Ogrodowej w dniu 28 czer­
wca. br. o godz. 17.30, o czym zawiadamiają przyjaciół 
i zlllll.jomych 

ŻONA, DZIECI, WNUCZKI i RODZINA. 
9818-G 

SQUAW a PHP. 

I 
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0pr:ueć PQkrufile, by z nim r.a 
l€!rt temat nie pocozmawJać. Tu 
na1leży dodać, że p, Rudzi.ń&ki 
nie przybył byrnajimruej cl.o .f,~ 
dzi w sprawa.cih związa111yah z 
wykonarnym przez niego wyna-
1.azkiiem. 

-----------·-. 
ZAWSZE OFIARNI 

ł..ODZIANIE! 

Nasz rozmówca musiał nai­
plerw długo qpowiadać jaik przy OKAZCIE POMOC NIEWI-
wspól udziale swych koilegów z DOMEMU PRZEPRO-
BylomSlkich Zakładów Napraw- WADŻCIE GO PRZEZ 

Całą apa.raturE: o.pracowała 
grupa inżyniexów Nautkowo-Ba· 
dawc~ego Instytutu Radia i A­
kustyki im. A. Popowa . 

R ADIO 
c;cych Przemysłu W ęglCYWego JEZDNIĘ, DOPROW AD1.-
zbudowa111.0 tę now-0\ŚĆ 1:,eclllll.icz CIE DO TRAMWAJU. '.WTOREK, 28 CZERWCA 
mą. USTĄPCIE MIEJSCA W 

słuc.h. 22.35 Gra .orlk. ta•neeim.a PR.c 
~.oo Ostatnie wlad-Om-0ś.cl. 

- Je.sit to prosta i ni.esikom- TRAMWAJU. A ZYSKACIE PROGRAM I PROGRAM 11 

l .,,_ •· '-··"c ' . ""ID SOBIE PRZYJACIOL! P i ... owana "-Qlns,„""" YJ1ll.El ... -. 8.00 Sban po.gody l wiadomośol. 8.30 Sta<n pogody 1 wiadcmioścl, 
pa która potllllpUje wodę, paJ.i- 8.06 Przeglą.d prasy. 8.35 AktuadlllO- 8.36 p,rrz.egląid pracSy. 3.45 Jan ł'U!p 
wa płynne, a przy m.illlian.a1ny::h Wzywa i dziękuje Wam ści. 9.00 Di,a drzieci mtod:szyc<h sJ.u Ra.me.a•u: opr. Temple Savage -
zmia111aoh może stać si.ę i sprę cllowl•ko pt. „o Jan•ku Wędrow- Suita na ork. &myc-.ckową. 9.oo Ra-
ża<Pka pOIWiet.rza - mówi p. J. PREZYDIUM ZARZĄDU ni·=ku". 9.20 Gitara I piosenka. dzie"ka muzy•i<a rozryw.i<owa. 9.30 
Rudziński. KOLA PRZYJACIOL 9.łO Dla przeds0koli aud .. slowmi- Pora.m:1y k-0noert symfo11tiC2'ny. 

t ł NIEWIDOł\IYCH mu.:. „Wesoty po·C-:ąg", 10.00 Korn- 10.3-0 ,.,Ewa i kisiężyc". 11.00 Gra. 
Pierwszy więc kr<lfk 7lOS :a cert pora•nłly. 10.30 Muzyka sym- Po•lS'k-a Kapela pd. F. Dzierzanow-

zrobiony. Z wynail.aziku i1nż. Hó- W Lodzi. ul. Wigury !, foni.cv..na. 11.lO „Stara br.osrz- !'>kiego. 11.30 Pio.senki sentymen-
żyokiego, l{;tóry można było do- tel. 265-92. ka" - tra.gm, ksią.ż.ki W. żnl<row- la•Lne. ll.45 At1<lycj.a a.ktua1na. 11.57 
tąd oglądać tylko na szk:Lcach ski<ego. 11.30 Kołlce·rt życzeń. 11.5? Sygnat Cfl.asu. 12.04 Wiadomości . 
i rysunkach, pawsta~ pierwszy ~-..... -.... _ _.. _ _.. _ _. _ _. _ _.. _ _.. _ _.. ___________ , Syg"1al crza.su. 12.04 Ludowe zoopo- 12.10 (Ł) Lnformaoje dnia. 15.GO 

P
rototyp, ły re.giona1ne. 12.20 Audycja Wiad.omości. 15.05 Prvgram ctn»a. 

- Ośrod.ka Badań Op'nii PubliC12Jnej 15.10 „Wspo.mnienia emigrant<>w'. 
Obecn.i.e pompa ;prototyp TOTO LOTEK'' 12.30 Sc-liści z orkiestra. 13.20 Ka- 15.30 Dla dzieci fragm. pow. J. 

będzie bada:na w działan.iiu przez lejdo>k.op muzywrny. 14.oo Wia·do· Korcrzaka „Mla•sto szałasów". 15.55 
Poliotech:nikę Hląską w Gfrni- JJ - mości. 14.()5 Pieśni l<0mpozytorów Chwila muz~'l<i. 16.00 Ut.wo.ry for-
cach w kat.edrze maszyn wod- polskich. 14 .20 (Ł) Kc11.ce.rt orkie- tepi.mnowe - wyiconawczrnl -
nych i pomp. gdzie wyw<>łała J--21-23--29 stry ma.ndol;11.1~tów Łód:zlkieJ Raz- Snież,-..ia Barowa (Butgania). 16.2!1 
wśród fachmvców duże z,a,inte- głośni PR. lfi.00 K-0munikat <> st.a- (Ł) Kc<1cert 1·ozryv.f.«>wy w wyk.. 

, nie wócl. 16 .l>l Informa.cje. 15.05 orkiestry ŁRPR pd. Henr;1•ka De-
resawanie. ·wY'daje się, że ooec 39-43 dod. 22 Aram Chacrz.aturla•n „Mas•lcarada". bicha. solista: Tadeuąz W-0źoia-
nie do najs.z.enszeg.o zastooo- 15.25 Prog>ra.m dłlia. 15.30 Ta1\ce I kow;oki - piose111•ki. 17.00 (L) Omó 
wania „Ro.gus.a" już tyl:ko po- pieśni Pomorza. 15.50 ,.TyS1iąc w!enie programu. 17.05 (Ł) ,.Part!a 
został niewielki kroik. Dc1kla-cl1na l i KUKUŁECZKA'' stz1k6l na Tysiąclecie", 16.00 Wiacl,o- sza.ohów. z najja,;-nieJ.,z;pm rządem 
,a,naliza wykaż.e, ja1ką bE:dzie mości. 16.05 Auclyoja aktualna. R:ze·ca:yposoolitej" - rep. Jite1'a.c•kl. 
mial przyd.alrność w p.ra1ktyce.. 16.15 Muzyka rozrywkowa. 16.35 17.20 (L) ,.Stuchamy łódzk i ch soll-

VIT..,,paóa więc f>Cligratulowac 

16 33 35 
,.Powstrn!e na pa.ncer·nHcu „Po- stów". 17.4-0 (Ł) „Wypoczywamy 

,„ R. cl . _ -- tlo'l'nki·n" - pog. 16.45 „Listy z tea przy murzy.ce". 18 oo (Ł) Łódzkl 
zarówno inżynierowi oży <l€- tru". 17.15 Radiowy kurs na·u.ki ję d:zi'en.n;k rndiowv, 18.15 (Ł) Rad '.o-
mu ie"O wynalazku, jak i P. J · rzY11<a rqsyjskie.g.o . 17.30 Z żyda reklama. 18.25 .. O problem a•oh ml» 
J<u<liŻ:ir:'.~kemu reali.za.cjł pierw- 40 -- 45 Zwląrz.ku Radrzieckiego, 18.00 Wia- d-zieży". 18.35 Murzy,ka i ak~ua1ll"o-
s.zegio prototypu pompy „U?"' domośoi. 18.05 Re.portaż literaokl. sci. 19.00 Wiadt>mości. 19.05 Unl-
gus", a B. z. :M. p. IV. na.l~zy Wylosmvsłla gra 165 orarz koń- 18.25 sruzvt1lca U~pie•c-zeń Do- wersyl.i;t R2 .ct•owy. 19.15 ,.Pa m ••* 

0 ·. ę p~~hwaJa, że. be. z.. spe<:Ja.l_- browolnvch PZU. 18.30 Radio-re•kla si•k". 19.35 KW~H:l r>a .ns melo<lii ta• 
~ ~ 

1 1 
cówka banderol Il. tej gry 169 u- ma. 19.05 „M'•kola.j Rims.ki-Koors·a- neC7mych. 2() oo ,.Cyruliik sewilA.ki' ', 

nych d-Ofta.C.ii utnoz ~wt Y 7.I~a.n- pr21wni.a do ucrzestoiCIZenia w J.oso kow". 20.00 St2n pogody i dzien- 20 50 „o C?:ym pi~11.e p l'asa litera• 
zowan!e taik ważnego dośWUl<l- waniu mo·tocykli na m-·c cze.rwJe.c n!,k wie<YZornv. 20 .26 Wia<lomoścl eka. 21.00 z kraju j ze światn. 
czaln~go prototypu. J96n. a gra 166 z r.Lnla 26. 6. 60 orarz spo.rtowP. 20.30 Splew.a Zes.pót Pie 21.27 Krcn'l<a ,.po:--towa i wvn·'kl 

.zB, SlilBICltI 
l<o1i.cówka bt•1d.,,rol z lej gry 476 f'ni i Tańca ,. wa„~-zawa". 20.40 „ze .. Total'zatora Sr-nrtowee:o". "~l.10 
cto ucrze1~·tnic.z.n1.fa w loso1waniu w1c.;i i o w-;i 11 . 20 r,5 ... Pjc~ m!.nut o n. c. onerv. 2''.ł.23 IVIu:z..vf'<ti: t-ncoz.-
15 rowerów }m11>01rt.o1wapycl:'I.. wy>Cll)owaniu". 2.1.00 „Niemcy" - na, 23.50 Qste,bnie wtadomoiol., 

' 

l 



Nasz Telefon Albo za duże. albo za mole... • nowa lorma e~rnminOw w~t~~DJl~ 
Usługo~y . 0 dzież Die nadąza w łódzkiej A. • 

303·0'1 E::J Choomy "" '"'" tododiej. ~ wwealtnrnoep!~~oe~~1!:' ~b~~~~:c~zpu~ey ~~~~Je~~ i podobno na.we~ pro- ** EAgnzoan~1minowdol/ls:uc'słporpanciokwayndydałów 
lepieJ ubierać, chcemy na ązac -,., I~tnieje Instytut Wzornictwa, ....._"'1 --•-'1 za modą. Cóż, kiedy bardzo watnvch iest pełno - w uspo- Centralne Laboratorium Odzie 

! 
Z ODGROMNIIHEM rzadko moż·erny wsród gotowej łeczncionych brak. A lbo też pła- żowe itd. Tarn projektuje się 

BEZP!ECZNIEJ odzieży napotkać coś,_ .co by szcze~ sukienki czy spodnie now•e fason'' odzieży. ,Tednok 
ŻMUDOWSKI: Od dtuż- nam się podobało. A iesll mi- dziewczęce i chłopięce 'lub mod od projektu do wykonania dro-

szego czasu poszukuję bez- wet znajdziemy _ to okazuie ne wbrania rnęski.e letnie i wi- ga daleka.- w ef·ekcie czego 
skutecznie piorunochronu się, że rozmiar za maly lub za zyt.owe. Za długo zresztą trz·eba .braki, niedomagania i ni•enadą-
l'P same kło1>oty ma wiele duży. Wprawdzie przemysł za~ by wymi·eniać. Wystarczy po- żania. 

i 
innych osób. Czy jest prz„d pewnia, że . produkuj-e. odzi.ez patrzeć na \\rystawy. M ac· że ostatnia · b' t kt · k Pt·zemysl l'luczowy produkuJ'e uszę przyzn ' · się i_ors wo, ore wy oouJe we wszystkich rbzmiarach szerok,·e spodnie, niemodne ma- giełda odzieżowa jaką ogląda-uslu:>:i w tym zakresie? l kl · d i·ą bądź to t · - a e s - -epy posia a . ryna.-rJ.<i, brzydkie ubranka chło- łam w Lodzi, po pros u m111.e 

RED.: ZaC1patrywaniem sztuki bardzo szczupłe, bądz pięce itp . 1 od wielu lat - choć przeraziła. W ogólnej „lawinie" 
wsi w odgromniki typu lek- też zbyt obszerne, a najczęśc~ej wszyscy to krytyknJą - ha,ndel modeli brzydkich i niemodnych 
kiego - prof. Szpora, zaj- znajduje się w nich tylko ie- .iednmk bierze te niemodne arty rozproszyło mi się po prostu 
muje się PZU nieodpłatnie. den średni rozmiar. kuły do sprzedaży. Ileż to razy t '· 1 d . k'lk f ó 
W · 'bl" b 3 4 pi'salo s1·ę juz· na temat odzieży YCL1 za e wie ·i a ason w ciągu naJ lZSZyc - Nie chcę być golosło·wna .. Za: dzi'ecl~ceJ· 

1
. mlodzieżowei _ i W efektownych, godnych uwagi, lat województwo nasze bę- ledwie przed killrnma dniami · ~ ' . k 

dzie w te urządzenia kom- obeszłam wiele sklepów e>dzie- tej dziedzinie nic się nie zmie- jakie tam m. 111. po azano. 
G · 7.owych przy 111. PiDtrkow.skieJ. nilo. Wciaż nje ma <>dzieży dla Ogólne wrai.·2nie bylo przygnę-

pletnie wyposażone. orzeJ w poszukiwaniu letniej suk1el!k1 dziec'i Dd · 7-14 lat, choć prze- biające, zwłaszcza gdy sobi-e u-
przedstawia się sprawa w lub spódnicy. Wśród tych, ktore mysi .zapewnia, że może ją pro- przytomnilarn, że w1c;kszość 
sameJ Lodzi. Przypominn · b Io ani mi .się podobały nie. Y tych rzeczy uznanych przeze 
nam się fakt nieinstalowr.- jednej w moim rozmiarze. Clio- mnie (a i pn-ez innych) za 
nia przez SOT odgromników dziło o rozmiar 50 lub 52, w s·kle p I ·a zagran1'czna przy antenach telewizyjnych, ~ach natomiast były tylko roz- O nfnj brzydkie, znajdzie się w sprze-
mimo istniejących przepi- miary 46 i 48. Lleż osób codz!en UU daży, a ładnych modeli raczej 

1 nie natrafia na podobne trndno- się nie dostanie, bo hurtownia 
sów. Sytuacja powinna u E'C ścl? na Slterokim świecie miała ich na składzie po kilka 
teraz poprawie. Nieda·,vno Na ostatniej gi•ełdzie odzie- sztuk. 
uruchomiony przy Zarządzie żowej, o której pisaliśmy w ZJAZD ZWIĄZKU POLAKOW Można by j.eszcze bardzo du-, 

ł Okręgu Związku Ochotni- swoim czasie, pani, która orna- w WIKTORII żo powi.edzi-cć o brakach i ni·e-

! 
czych Straży Pożar~yc~ Za- wiała demonstrowane mod•ele, domaganiach rynku odzieżo-
kl11d Usług Produ.KCY.JUYC; przy wielu z nich (nie przy W Mebb=nne odbyło się wawne wego, Można by też w nieskm1 
(ul. Czytelnicza 14• td. wszystkich) oznajmiała, że hur zebranie Związku Polaków w czono.~ć snuć rozważania na te-
414-96) przyjmuje bez .ogr:;.- townie posiadają wszelkie rDZ- Wiktorii, tdóry liczy okoł-o 5oo mat, kto właściwie ponosi za 
niczeń zamówienia na mst<1- miary. Wygląda więc na to, że człcoków. Po sprawozda.niu u.stę- t><'n stan winę. Gdziekolwiek 1 · urządzeń od<grorno- · pującego zarza,du wybr-a.no no.we -

! 
acJę detaliści z pełną świadomoscią wl·a.d!z.e 21wiązku. Preze -em e.ostaJ by się nie poszło, z kimkolwiek 

· ,wycb. zamawiają tylko rozmiary prze wybrany mlo•dy działacz pol<inij- nie rozmawiało - słowa będą 
. . ZA'\.RUBIKONBM ciętne, te, które wedlug nich ny Jerzy, Jabloń.s<<i. gładkie i ładne, winnych sic; 

Ę najszybciej „idą". człowiek n'e doszuka, a fa·kt 
NIE OPILACA Sil Inaczej może przedstawia się POLSlf:I KLUB TOWARZYSKO- po.zosLani•e i tak fak~em: z o-

,,LUiilSUSU" sytuacja tam, gdzie istnieją KUL1'URALNY w ADELAIDE dzi·eżą jest źle. 
M. D.: Czy od wybudowa- stoiska zaopatrywane bezpo- Proponuję, by wszyscy, któ-

nego na c1I11entarzu P-OJlllillka średnio przez wytwórni.e, jak w Pol s·kim Klu.bie Towarzysk-0- rzy sprawują rządy na rynku 

I 
płaci się p(lj(}atek od luksu- np. stoiska „Telimeny". Tu cal Kult1ural1nym w Ad·elaide 0 ·d:bylo odzieżowym zaczęli się ubierać 
su? · kowitą winę za brak pełnegD się d<e•t'O•:zne waJ.ne ze·branic. Pre- (wraz z rodzinami) w tę odzież, RED · Nie I Takiego poda!- zesem Z<U·stał pc.nown1e A. Szczy-
ku nig.dy u .;nas nie stoso- a~ortymentu ponosi ~ezwzględ- gielsiki. Klub posiada bibhotekę którą u nas sprze:la}e się w 

nie s~m pr~ducent. Nie wy.da)'e p-0lską i 1czytelt'l:ę pism_ -0raz org„„ sklepach i nosili ją bez prze­
wano, m1 się bowiem, by ekspedient- nizuje co•ti-gocl.ni.owe w.eczo.-y dy- róbek - przynajmniej przez o-

ki, które nieustanni-c na pyta- sku.<yjne z oclozytami. re!eratamil kres kilku tygodni. Sądzę, że 
2 GRZESZKI nia klientek odpowiadają ze i p.oga•d•·1~l'rnrni. .w ciągn.i osta•tn:ch pomogłoby to znakomicie„. 

PRACOWl'JIKOW TO.S znudzonymi minami. „nie ma", lat klub ~orgcn:zowa! olcoło oote- ADA JASKULSKA 
CZY'l'ELNIK: 14 c7.erwca nie sygnalizowały wytwórni ':.· y..::s..::b.::u..:...ta::.1:.:'"~'c:.:1:::.1_w:.:·:::.':::.e·.::C'Z::.,"::.r_o_·w __ . --------------------

mogliśmy ·przeczyta-O w braków, nie przeka.zywaly fak-
„Dzi~nniku", że od 1 czerw- tycznych potrzeb. Jeśli jednak Ciekawostki ze św/oto 
ca stacje Tec'hnicznej Obslu- tak jest - to j.est bardzo źle. 
gi Samochodów prz~· Al. 
Kościuszki 74 oraz przy uJ. 
Sienkiewicza l\5!l są do dys­
J)()Zycji klient'1w od god7„ .7 
do 21. Niemile byłe~ zdz1-

i 
wionY kiedy pracownik sta­
cji ~desłał mnie 14 czerwca 
Wieczorem do„. ,,,Dzienni­
ka". nie podjąwszy się prze-
glądu. 

H ,,,.u.: NCl kol~mnie ogł.l")­
szeń naszego pisma 14 b!T'. 
ukazała się infonmacja TOS 
okręgu łódzikiego o. dwu­
zmianowej pracy dwoc~ sta­
cji w Lodzi. Za tresc. n;i­
tatki odpowiada natural111e au 
tor - dział techniczny TOS, 
kt.óry podał myiny termin. 
Jak się okazuje, rozpoczęcie 
usług w godzin.ach popołud­
niowych przesunięte zostalo 
na dzień 17 czerwca. Mamy 
nadzieję, że dyrekcja .TOS 
dopilnuje, by r.eldam~ i 
formacja dla k1erowcow 
ły b~rdz.iej dokła<lne, . a 
wspomnianego pracowni'\< a 
stacji poinstruuje o potrze­
bie uprzejrnQści w stosunku 
do klienta. ................................................. ~ ...... 

Ta ostlatnia uwa.ga dotyczy 
zresztą ·większości s•klepów "\V 
naszym 1nieście . Personel w 
skłe·pach odzieżowych jest n i c 
na i>ozlomie. KlientQ.w zbywa 
się zda.wkową odpowiedzią, nic 
ni·e prop1>11u.1ąc i nie zachęcając 
do k111>na. I choć tyle się mó­
wiło o podnoszeniu kwalifika.cji 
sprzedawci>w - wciąż nie widać 
na tym odcinku poprawy. 

Vtymienione 1.u n1ankun1en ty 
rynku odziieżo\v<ego, takie jak 
niepełny asortyment towaru, 
brak roz,eznania potrzeb i fal.al 
na wprost obsługa klienta , nie 
wyczerpują oczywiście całkowi 
cie zagad ·ii·enia. Pozostają do 
omówienia najważni~jsze chy­
ba niedomagania, a wi ęc nie 
nadążanie za modą i sezonem. 
uporczywe produkowa.nie „bu­
bli" i zawalanie nin1i inag;:izy­
nów, szarzyzna i brzydota, ja­
kie dominują zwłaszcza w o­
dzieży mlodzi·eżowej i męskiej . 

Faklem jest, że klient wy­
maga artykułów innych niż te, 
które oferuje mu handel uspo­
leczniony. jakże szybko potra­
fią dost<>Sować się do tych wy.! 

~' PaQ•,;.u - mieście naj1l.ti wac7.niejs7.ych konkursów wy­
brano ostatnio spośród stewa rde~s samolotowych „Miss ki­
lometrów". Została nią Nico le Meucoto (pośrodku) 7. Air 
France. Widzimy .ią w Iowa rz.ystwie Annie Reich (L le­
wej) i Rymer Jones zaszcz~ con~'Ch tytułem „wicemiss". 

Fot - CAF 
magań pokątne wytwórnie pry- -------------------------------

Akademia Medyczna w Lo­
dzi jak co roku, not uje 
ogr'omny napływ kandydatów. 
W sumie jest ich co p1 a wda 
784, więc o 150 mniej, niż ~\' 
roku ubiegiym, lecz [akt, ze 
na wydział lekarski, dyspo­
nuJ<'.CY 110 miejscami zgl':lsil'l 
się 480 osób, świadczy o me­
ustajqcej popularności tego 
kierunku studiów. Na 8to::na­
tologii pr0porcja kszlaltuJc 
się bardziej prawidlowo - na 
100 miejsc - 170 kandydatów. 
Natomiast farmacja wbrew 
wzrastającej randze zawodu 
magistra farmacji i ciągłemu 
nicdoslatkowi kadrowemu, t..!,1 
specjalności ma tylko 134 zglo 
szenia na 120 miejsc. 

Cieka.we dane wynikają 7 
bliższego }>rzeglądu kandyda­
tów. 57,2 proc. na wydzial le­
karski stanowią„. kobiely, na 
stomatologię i farmację 8.J 
proc. Feininiza.~,ia zawodu le­
karskiego zazna.cza się COl'dZ 

wyraźnie.i. 
Nic lada problemem clla władz 

Akademii Medycznej jesl 
właściwy dobór kandydatów 
na studia, przede wsz;'stkim 
na wydział lekarski. Od tego 
bowiem zależą, "·yniki J>l'ac.v 
uczelni, a. więc zarówno po­
ziom nauczania, .iak i zakres 
selekcji na I i 11 roku stu­
diów. Ten dobór nie może 
b~·ć w żadnym razie prz~· pad­
kowy. A jednak z wieloll't­
nie,i praktyki Akademii wyni­
ka, że dotychczasowy system 
egzaminu wstępnc>go nic eli­
minował bezwzględnie czyn­
nika prz~·padkowości, nie 7.a­
bezpicczal maksymalnie rbw­
ności startu i jak najbardziej 
obiektywnego oceniania kan­
dydatów z wyeliminowanielll 
nie.ieclnakowcj DCeny kandyda 
ta przez różne komisje (bylr. 
ich 6). 

Egzamin pisemny z biologi!, 
a nstny z fizyki i chemii nie 
dawały poglądu na ogólne 
przygotowanie i clyspnzycj<! 
kandyd«ta do zdobywania z«­
wodu IC'karza. Trudno bcwie-m 
w bezpośrednie.i rozmowie na 
tematy fizyki i chemii oce­
mc mne wartości kandydata 
prócz zakresu jer.-o '""Tiado1nnś­
ci z tych przedmiotów. Nie 
dawał też tych możiiwnści 
egzamin pisemny z biologii. 
Opierając sic; o wiclole!nie 

doświadc-zenie i obserwacje 
wtadze uczelni z wiedzą De­
partamentu Szkolnictwa Wyż­
szego i Nauki Min. Zdrowia 
postanowily w trm roku prze 
prowadzić egzamin wstc;pny 
na nowych (wiclokroluie dy­
skutowan~·ch) zasaclaci1. 

Egzamin wstępny skla:lnć 
sir: bQdzie z dwóch l'zęści 
(dwustopniowy) . Pierwsza 
obe.imie prace pisemne z fi­
zyki i chemii i stanowić bG­
dzie warunek zakwalifika\\(_O-
nin do ustnego cgz~~1ninn z 
biologii, przeprowadzoneg'J 

przez trzy dobrane komisje 
dla trzech kierunków stu-
diów. • . 

Errzamin z fizyki i cbemu 
1>rz:pr9wadzony 1 i 2 lipca. w 
jednym rzuci~ dla. w~z:ystk1cb 
kanll~·daiów Jeclnocze~me, obEJ 
aiować będzie przekroJ całego 
programu szkoln~go w 30-fiO 
pvtaniach, na ktorc kandyda­
ci będą odpowiadać krótko l 

rzeczowo. 

B<;clzie to formalne skontro• 
lowanie wiadomości nal.Jytych 
w szkole. Poszczególne pyta­
nia b<;dą szczegółowo punkto­
wane co umożliwi najbardzie.f 
obiektywną ocen<; i ujeclnolic1 

sposób sprawdzania. Uzyska­
nie określonego minimum 
1>unktów stanowi o dopuszcze 
niu do egzalll.inu ustnego z 
biologii. 

Dla pełnego zabezpiec11enia 
obiektywno~ci oceny wprowa­
dza się anonimowość cgzami~ 
nów pisemnych. Nie na ailrn­
szu eazammacyjnym, lecz na 
kartce" papieru pisze ei,\zami­
nowany dane osobowe i ko­
pertę wraz z arkuszem od:l<.­
je przewodniczącemu krnT11SJ!1 
który numeruje kopertę i 
arkusz, nie informując o 1ym 
kandydata. Koperty bęcią vl­
dz1elnie grupowane i olwiE'ra 
ne dopiero po ocenie prac. 

Jeżeli prace otrzymajq no­
ty niedostateczne (w stn:;unku 
do znormalizowanego m1111~ 
mum) kandydaci nie zostaną 
dopuszczeni d-0 e!l'zamiuu 
uslnego, chociażby to dotyczy 
lo tylko jednego przectmi.:>IL\ 
(fizyki lub chemii). Pozos• ali 
bc;dą albo wszyscy dopuszc~I' 
ni do ustnego z biolop;ii, albo 
(w wypadku wydzi_ału lekar­
skiNlO) tylko ci, ktorzy uzyska 
li oceny dobre i b. dDbre. 

Jak z góry wiadomo, k1rn­
dych1ci z ocenami dos•_atecz­
rwmi nie będą mieli szan~ 
dostania się na w~·cl.W;;.ł le­
karski, lecz jeżeli zdadz~ biL.­
Jogic;. mogą się ubiegcć 
o przyjęcie na inne k'e­
runki (lub do rnny~t: 
uczelni) uzyskując zaśw:arlcze 
nie o zdanym egzaminie 
wstępnym. 

Egzamin ustny z biologi. 
przeprowadzony przez k'Jmi<,ję 
o dobrRnyrn &·kładzie (psyth·' 
log, pedagog i wybitny przed 
st<1wicif'l zawodu) pozwcli n" 
dokładne scharak!eryzr,wanie 
kandydata. 

Brane będą pnd nwagę ta­
kie czynniki, iak środowi>'ko, 
s?.kola i jej opinia, świ:i.­
dect wo dojrzalosci i po,t;;;wa 
kandydata w czasie egzaminu. 

.Jako zasada obowiązu.ie na­
dal udzielanie picrws:i:cństwa 
młodzieży robotniczo - chlo1>­
skie.i, przy jcclnakow~·ch wy­
nikach egzaminac~'.jnych. 

W
zn.alwmitei powieści Józefa 
Rotha 

0

Marsz Radetzky' ego·' 
znajdu.ie ';i.ę na.siępujq,ce zdani.e: 

„W naszych czasach ż1Jie się zdolnoś­
cią szybkiego i gruntownego 7i;p.01111.­
nania.". Zdumiewa mn;i~ trafnosc 1 za­
l razem lapidarność tej myśli, choćby 

Wydał cztery zbiory wierszy. napisał 
powieść „Klucz od przepaści", drulw­
tvaną we fra.gment.ach na lamach róż· 
nych czasopism, lee.z nie wydaną w 
książce oraz dramat pl. „Krzywda". 

poza Wilno" mam n.a myśli to, że p;­
sal w .prasi.e warszaivski.e j („Wiado­
moki Literackie", „Gazeta Polska") a 
także lwowskiej np. w „Sygnaluch". 
Wyszomirski byl wytrawnym stylista. 
Jak każdy dobry styl.ista„ pisał proslo 
i zrazami.ale. Niektórzy „magowie­
"rttdyci" robili mu zarzut z tego po­
wodu. Odpowiadał: ,.Lekkostrawność 
felietonu, to jego prz.11stępność, zdol­
no.ść przemawiania do najszerszych 
kól czytelników. W ten sposób rozu­
mieli swe zadania prawdziwi wielcy 
felietoniści". Ulubioną jego bronią by-

ry Gogola; Czech~t1:~, - Szczedri11a. \] 
Hercr'na, Ostrowskiego, Gorkiego i 
·innych. Na marginesie pracu pr:e­
kladowej ogłasza piękne nrt.ylwly, 111 
·przykład „Hercen i Polacu'" „Z wal'- 1 

sztatu llwnacza", „o Czechowie". TY; 
ostatnich chwil pracował nad sławni-' 
kirnn frazeologicznym rosyjsko-pol­
skim, p1·zez11ac:onym dla tłumaczu. 

Wśród kandydatbw tcgorol'Z 
nych na wydziitl lekar~ki :n 
proc. jest pochod:r.enia rnbol­
niczo - chłopskiego, 36 1>roc 
na stomatologii i 52 1>roc. na 
farmacji. 

Wydaje się. że nowa forma 
egzaminu wstępnego prz.ewyż­
szać będzie znacznie siary 
system. Daje ona rzeczywiś­
cie równy start, eliminuje'! 
przypadkowość i nie uwzgli,;·1 
nia ind~'l.vidualnych cech 
egzaminatorów różnic ek~µo­
nowanych w owych 6 ko­
misjach. Należy s'.ę spodzie­
wać. że przyjęta zost::ioie z 
uznaniem przez przys~lvcb 
adeptów nauk medycznych. 

!
się nawet wydala. nieco przesadna. Za 
notować mógł ją umvsł wnikliwy i 

• głęboko przeż!Jwający swoją epokę. 
Tak, niestety, jest . Zapomi11am11 

nie:wlocznie, ekspresem, natychmiast. 
Ludzi.e, którzy je.szcze wczoraj byli 
wśród nas, których praca i doko11a­

I nia stanowiły obiekt powszechnego 

I 
uznani.a i podziwu, ry~~ło „ubywają" 
<: naszej pamięci. A coz dopiero, ad11 
od ich śmierci mini.e lat kilka liib 
I lcilkrrnaście. Któż, na przyklad, pami.ę-

l

ta dziś że 2 czerwca 19,;5 roku zmarł 
w Łod~i jeden z najlepszych felieto­

"'1istów - Jerzy Wyswmirski? 
\ Godzi się w piątą rocznicę śmier~i 
Przypomnieć jego żucie i zasługi; 
zwłaszcza, że nazwisko jego nie figu-

l
r~je a.ni w encykwpedii, ani w histo­
N i litera tury. 

Jerzy Wyszomi1•ski urodził się 
·2.1 października 1897 roku w Zambro-

l·Wie na. ziemi białostockiej. Do szkól 
chodził w Łomży, Warszawie i Mo-

l

hylewie (Białoruś), ukończył wydział 
'itim.anistyczny (specjalność: literatu­
ra t filozofia.) Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie i tamże w latach 

I 192n-1930 wykładał jako nauczyciel w 
I Gimnazjum im. Joachima Lelewela 

1. w ki/Iw innuch szkołach średnich . 

I 
Zjeździł calą nieledwie Europę, bo­
.,,,~cm b1il wielokrotnie we Francji, w 
Niemczech, we Włoszech, w Austrii, 

I W Belgii. Znał O.oskona.le rosyjski, 
fr~„cusk.i, ni.emiecki, a z jęz11ków sta 

1 rozytnych - lacinę i s.tarocerkiewno-
1 1 s/owiański. 

1 :d ~isać zaczął wcze.śnie. Dość powie-

li zicć. że już w roku 1921 otrzymał 
!nagrodę ówczesnego Ministerstwa Kul­
tury ~ Sztuki za twórczość poetyckq. -

Glównie jeclnak i przede wszystkim 
znany jest Jerzu Wyszomirski, jako 
felie.tonista i tluma.cz litera.tury ro­
syjskiej. Feli.etany tozpocząl ptibliko­
wać w „Słowie" w'ileiiskim, redago­
wanym przez Stanisla wa Cala-Mac­
kiewicza.. Dzięki uprzejmości rodzi1111 
zmarłego, moglem przejrzeć częś<' po­
zostałego po nim dorobku felietono-

Jan Koprowski 

Spotykaliśmy się często 
• pi.sarskiego z tamtych p1·zedwo.iennych 

lat . O 7zym Wyszomirski nie pi.sal! 
Czym się nie interesowali Teatrem, 
filmem, malarstwem, li~eratu.rą n,ol­
ską i obcą, polityką, Chinami, fo!kio­
rem cygaiiskim, muzyką, słowem 
wszystkim. Napisane przez nie(lo felic 
tonu idą w tysiące. Gclyby zebrać je 
w książki - byłoby tego ze tr.iydzieś­
ci pękatych tomów. Nie oglosil ni1Jd!J 
WJJbo·ru swoich artykulów, rozproszo­
ne po dziennikach i czasopismach, 
głównie wileńskich, spoczywają u1 
pyłach archiwów, do któr]Jch niełatwo 
dotrzeć. 

Od czasu do czasu wychylał się jed­
nak poza swoje ukochane Wilno, po­
rzucił je nawet na rok i osiadł w 
Warszawie. ale nie mógl się w niej 
zadomowić. Wrócił jak syn marno­
trawny i pozostał w Wilnie aż de· 
wojny. Mówiąc o „wych11laniu si.ę 

la polemika. Ja.ko czlowiek grnntow­
nie wyk.sztalcony, tl'opil w prasie co­
dziennej i lite1·ackiej wszelkie 
nieścisłości, wytykał blędy i pomul­
ki, walczył z mętniactwem, bronil to­
lerancji, wiele miejsca w swoich felie 
tonach poświęcił trosce o jezuk i 1110-
we polską. Na dwa lata przed wojną 
rozpoczął iuż codziennie ogłas.wć na 
lamach „Słowa" swoje felielonow" 
uta1'czki, które ukladaly się w cykle 
o rozmaitych tytułach („Wycieczki 
oeabiste", „Na przekór wszustkim" 
itp.). 

Osiedliwszy się po wojnie w Ło­
dzi - nie zaniedbał felietonopisarstw<t. 
„Rzeczpospolita". „Dziennik Łódzki", 
„Tydzic1i", lódzki „Exp1'ess I/ustrow,a­
ny", warszawslci „Express v\lieczornu" 
- oto pisma, w któ1·ych najczęście.1 
znajdowaliśmy jego na.zwisko. Jedno­
cześnie bardzo wiele przekladal: utw,1 

Spotvkaliśmy się wówczas często. 
Mieszkaliśmy w tum samum domu nr:z 
tJnn samym piętrze - drzwi w dr;wi 
Wiele spędziliśmy ch1L'il na wsptl/­
nych ro.zmowach. Wypili.śmy równid 
(strach powiedzieć!) niejedną wódk<'. 
Z pisarzy polskich Wuszomir.•ki naj­
więcej lu.bil Pl'llsa, z rosy:iskicll 
wysoko oceniał twórczo-'ć Dostojew­
skiego. Prus stanowił dla niego wzór 
visarza. lmponoica/11 mu u Prusa 
dwie rzec::y: vracowitość i skrom­
ność. I sam byl właśnie taki: skrom­
ny i pracowity. I 

Gdy zma1·/, zwróciłem się do Sta­
nisława Ryszarda Dobrowolskiego. 
Stani.~iawa Cala-Mackiewicza i Jerze­
go Putramenta z prośbą a napisanie 
11•spomnień o nim. Zrobili to chętnie: 
Wydrukowaliśmy te wspomnienia w 
;.Kronice". Są to wlaś~i1cie jedyne 
źródla wiadomości o >Vyszomirsl;;im. 
nie licząc t1.1ch jego wypowiedzi, w . 
których sam poda.wal nieco szcze- · 
gólów o sobie samym, no i krótkiego 
artykuliku pośmiertnego pióra Jana 
Ruszczy. I 

My.~lę. że łódzkie środowisko kultu-
1·a/ne, zwłaszcza literackie ma obo-
11•iqzelt o~alić od zapomnienia naj- 1 
lepszą c.:ęść jego dorobku. WyolJra„ 
żam to sobie tak, że '!.C?Jdawnicttcn, 
które posi.adamy, ogłosi w11bór jegfJ 
najcelnie.iszych felietonów i ese;r;w 
Inicjatywę taką powitają z nclo 1,;i'J 
czutelnicy, których Jerzy Wys.mm J · 
ski mi.al 1l'ielu i którzy okazuica:li mu 
zawsze tyle dowodów sympatii i uzna-

1 nia. 

I 

Z. TAR. 

„Elektryczna pamięć'' 
I w dużych 

I ~~~li:eO~c~ni~:~~~"eJ 
, Contr<ilnego Laboratorium Apara-
1 tów Pomiarowych i Optyl<i 'ko-n­
i l'truowroo cly„poz~·tor,ki mecha-
1 n:zn1 pro,gr31no,vy. t'<tó ry s.pe!nia 

role ,.elektrycznej pamięci". l\1e­
ch„n'7.1m tro, prz!"Z1.1aczc•ny głów­
" ie dla ct;•spoz;·torów w h11tach 
lub in.ny1ch dużych obiektach 
p1-zomi'~towych, przypom'na sr­
gnałc1n świct.Jnym i ak\lsty.c•.znym 

I 
o c'l;nnośc'a.ch. które w danym 
nll)mencie trzeba wykonać. 

I<13>w'nt:ura mecha<'lizmu pO'Zwa-
, la ~zybko ust:ł\\„ić dov;o 1r:iy pr-0- ~ 
' gra1m ~y,gnałó\.v na dwu~.'.ic;:tc.~n-
1 d1l'l"'n)' c;·kl prac;-. przi· minlmol-
1 n::m o<lst~pie ,;·!(nałów, w:vno.szą-
c; m :; m·nut. Urządzcn!e włą<!!Za 
się do zakładowego ob\\'<Jdt1 zega­
rów ele!ctryc1mych. o<l któr;·ch po 
bie>ra impu].sy sterujące. W 1-0.n­
strUJlw.ii Za"lt:Os<owane zo<tol;v typo­
\Ve cze$ci -Auton1ntyC?.:nych c,..ntral 
1·e1efcmicz.n;vch, co :n:1ac:zn lc uła-
twia prcdn.koję tych urząd7.eń. 

!>Zl~NNIK ŁÓDZKJ nrlS.2 (4227)-i 



W. sobotę 
Międzynarodowy 

Dzfeń 
Spółdzielczości 

I Do łódzkich §zkól 
wkroczyły brygady remonłow1e 

Operetka lódzka przed nowym sezonem 

o „Panna wodna" najbliższą premierą 
o Hanna Dobro olska wraca na scenę 

. W nadchodzącą sobotę ::: 
lipoa,, lódz.cy s;»klz elcy 
wra~ . z.ie s.półdz'elcami caleJ 
Pol1S!ll:1 . l W?Z.J''3.'!k.m; orgaru­
zaCJan11 spoldz:elcz.ymi świa 
~ obc_hodzić będą po raz 
38 J\llęd.zyna rodowy .L>zwii 
8pól<Welc:zości. 

-------
ZALEDWIE l\ILODZIEŻ ZDĄŻYŁA OPUSCIC KLA- I 

SY I KORYTARZE, A JUŻ DO LODZKICH SZKOt. 
WKROCZYLY BRYGADY REMONTOWE. 

-· 

Gerutrnlnym punktem uro­
czystości bę<lz:e uro·CZ\Y&l.a 
akademi~ w Pałacu :Spor,o­
wym klora rozip·ocznie si.:; o 
godz. 18. Podczas tej aka­
demii działaczom spólidz:el­
c~ łódzkiej, którzy SLIC7..e 
golne zasługi: potoż.y1i na 
tym polu, W;ręczone .wstanq 
ooznacren:ia. 

K aetępinego dnia w l1ie­
G.z.'dę w pariku w .Helen:J­
w1e spółdzielcze zespo·ly ar­
lystycz.ne pop:s;ywać s:ę bę­
dą prz.zd p>U hl~cz.noś'Cią od 
i;odz. 16 oo 21 baird-z.o bo­
g<łtym programem. 

W związku z t<t rocmjcą 
wyd.at11a z;o1Stała odez,wa 
przez Naczelną Radę l:i.pól­
dz.:e'1czo.ści do wszystkich 
spółdzielców Pc.lski, 

W niektórych obiektach, ja\ 
•• iJ. w Technikum Włókienni­
czym przy ul. Żeromskiego 
prace rozpoczęto jeszcze 
wiosną ponieważ zachodzi tu 
koniecz;ność wymiany instala-· 
cji elektrycznej i ogrzewni­
czej, podłączenia budynku do 
sieci cieplnej EC II oraz ma 
lowanie wnętrz. Remont roe­
poczęto tu dość wcześnie. 3 
więc zostanie on, przynaj­
mniej wewnątrz budyr;ku, 
ukończony przed l wrzesnia 
br. Gorzej przedstawia się 
sprawa podłączenia do ciągu 
cieplnego EC II - to nieste­
ty, prawie zawsze trwa dlu·· 
go. 
Również zbyt długo trwa 

adaptacja dwu sal Techni­
kum Chemicznego przy ul 
Tarnki. Ukończenie tych prac 
„przeszło poślizgiem" z ubieg­
łe.go roku na bieżący rok. O; 
na to MPRB? 

Przy okazji pragniemy p,:, 
raz chyba„. nasty, zapytać kie 
dy ostatecznie z budynku 
szkolnego przy ul. Ogrodowej 
nr 28a, mają zamiar wynieść 
się „po-zostalo$ci" Wydziału 

2.od.zi 
I Spa.ce.rki,e.m 

po 
Gorąco! 

RankiPm pl'zy Plac11 Dąbl'owskiego - 1/ok. Niedziela 
zapowiada się PiP.lmie, 1Pięc 11·.~:yscy chętnie spieszą za 
miasto - /;to czum mote. Ci pa1istu'o wubierają się na 
Sika1cę za jedyne 2 zlote, autobusem 

!e~t jeS?ci:e szansa dla tych. którzy zostali w mie.frie. 
Łodz jest znana z cl1::':ej i/o.ki parków, w których można 
nawet. .. poopalać sie na ławce. 

Skoro up_al - więc wszystkich męczy pragnienie. Szlu>­
da tylko,, ze asol'tumcnt napo;ów orzeźwia)ących przed­
stawia się nie na;lepiej... A już najgorze) jest chu/Ja 
z piwem. „Pełnego", to ;uż nie można dostać nawet „na 

Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Prez. Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej? Po co te „dy­
plomatyczne" wybiegi~ Zacz­
nijmy wreszcie cenić wlasn<) 
słowo! Jeśli się obiecało trze­
ba pomieszczenia opróżnić. 

Podobna sytuacja jesl w bu 
dyn.ku przy ul. 19 Stycznill. 
Miastoprojekt opróżni! budy­
nek przekazując go szkol­
nictwu, ale w pi wnica.ch pc­
zostawil jeszcze swoią wy­
świetlarnię, w związku z czyr.:. 
dzieci ucz.ęszczajp.ce de. 
mieszczącej się tu szkoły, by­
ły pozbawione w ub. roktt 
szkolnym szatni. Opóźnienie 
w przenoszeniu wyświetlarm 
wyni·klo z braku odpowied-
niej instalacji elektryczne.' 
w budynku przy ul. Wólczań­
skiej róg Andrzeja Siruga. 

W bieżącym roku re.monty 
obejmą w Lodzi la szkiil 
licealnych, 4 szkoły specjal­
ne, Młodzieżowy Dom Kultu·· 
ry, 9 domów dziecka, 2 za­
sadnicze szkoły zaw;1ido~•·e, 
1 internat (bursa. szkół zawo­
dowych przy ul. Wróblewskie 
go 15 oraz Studium Nauczy­
cielskie przy ul. Wólczail.skkJ 
nr 202, a ponadto 8 szkół za 
wodowych stopnia liceaJnego. 

Te obiekty będ.ą remcmtow:i. 
ne z funduszów Kura~orium 
Okręgu Szkolnego m. Lodzi. 
Po.nadto poszczególne dzielni­
cowe inspektcraty finan>ują 
z własnego funduszu remonty 
wielu szkól. W sumie 7i fundn 
szów „centralnych" naszego 
miasta remonty obejmą ok. 
50 obiektów. W tym także 
Dom Młodego Nauc:zyciela 

Odznaka honorowa 
m. lodzi 

szła n na 
Komendy 

Przyjemną uroezystością za­
kończyła. Łódzka Straż Po­
ża,rna. Tyd~ie11. Ochrony Przc­
ci•"'-llOżarowej. 

W niedzielię na o·twarciie 
klubu po:i..arniczeg.o pł-zy ul. 
Obr. Stalingradu 4 przybyli 
przedst.awi<liele wladz pa.rtyj­
nych i tereno•wych. Po uro­
czystym otwarciu klubu wi­
ccyrzew<Jdn.iic:ząey Prezydium 

RN m. Lodzi - Edward W ró 
blewski udekorowal S"(;tandilf 
Ł6d1z.kiej Komendy Straży '6d­
zn.a.ką honorową miast.a Lod·zi 
przywaną stra7.akom na pcd­
stawie s~cjalnej ud1waly 
Pre:!ydium. Wiciu stra:i',aków 
ot:rzymało srebrne medale 
Związku Straży Poż.a;rnej oraz 
'°dznaki 25-lecia. służby w 1>0-

Ty«.zień Ochro.ny Przeciw1ro 
ża,rnictwie. l 
ża.rowej zakoiiczyl festyn w 
Parku im. Mi.ckiewic-Ł&. 

Bieżący tydzień w kinach stoi 
racz.ej pod znakiem „po\vtó.rel{" 
i dogrywania dotychczasowe-go 
repertuaru. Z nowyol1 filmów 
odnotować ITI10żemy tyLko dwa, 
mia(lowioie III cz. radrzie·o~.;Jej 

epopei „Si-OStry 0 (reż. G. R-0-
srzal) oro.wtą na tle S'ly1nnej po­
wieści A. To~stoja „Droga prze<Z 
mękę" orarz :fra·notwkie „Siótlme 
nieb-0 11

, Ostatnia część 

„SIOSTR" 

poprowadtlti boha,terów do kuJimi 
na.cyjnych s.pięć dramatyc:z1:iyeh, 
po-każe ich 1osy na tle bUJrrzliwej 
panoramy wojny domo,wej. w 
koncepcji ca•toścd tej części domi 
riuje monum€l1tali2•m wielkie.go 
przełomu, co je-d.1.1a.k nie prrzesla 
nia drogi.eh wi.drz.owi P<>Staoi. 

„Si!Qsłryu 2:1na.jd'Ziemy j1uż od 
jutra na ekt"a.nje „Bał.tyku". 

Druga premiera tygodrni·a 

„SI0DME NIEBO" 

przy ul. Przyszkole, klóqr zo­
stanie podlączony do sieci 
wodociągowej. Szczególn·Joe wie 
le roboty jest we wsze'C'1.:iego 
rod7.aju szkolach zawod<:iwych, 
okazuje się bowiem, i;e oi 
wielu lat nie przeprowC1::lzono 
tu poważniejszych rem ;;.ntów . 
Koszty tych wszystkich prac 
oblicza się na sumę ok. 1'7 mln 
złotych. 

Tak w pobieżnym slcróc!e 
przedstawia się sprawa tego­
rocznych remontów w łódz­
kich szkołach. W 30 proc. wy 
mienionych tu obiektów. 1·prac2 
już rozpoczęto. 

lJ. P. 

o Budowa gmachu-posuwa się naprzód 
Mimo. że zbliża się już 

koniec sezonu, w OIJ'<o­
relce Łódzlt'.ej trwają 

jntensywllle próby nowego 
;przie.dsita~vienia. Będzie to P•>l 
eka OP'erebka „Panna w-0dna"• 
Lawiny święt.ochowski.ego na 
;pisain.a w 1D3!l r. .Jej 'pre­
miera odlbyla 1i:ię na kiJka dni 
przed rozp<>..-zęciem woj111y. Od 
tego cz.aisu .,Panna wodna · 
n'e byla grana. 8ą to przyg'.>­
dy uczestruików wyd<?Czki Po­
lonii amer:ykańskiej - do kra 
ju ojczyst~o. ich wTażenia i 
ll'l'Z€Życia. Libretto opracowat 

i uwspólc:zesnH J óuf Słot ·iń 
ski.. Heżyseruje Danuta Ba­
duszkowa, OP'raoowa.ruie mu­
zycZ111e W.:wlawa Geigera, ch<J 
reograf;a Józefa, I'.'.!atuszew 
skiego, scenograf'a B~łeslawa 
Kamykowskiego. Xa pre:rmerę 
tej pol.sikiej operetki będz:c­
my j-ednak mus'oeli poczekać 
oo nowego &eza.nu. 

Czy w nowym sez.omje zajdą 
w Opcret<:e jakieś zmiany! 
Jaki pł"~gotowuje się re­
pertuar'! Na to pytanie u­
dz.'ela nam od.powiedz.i kier(YW 
nik aa:~ystyc:uny placó'l•ki. -
Jadwiga Kcnda. 

* O krwiodamców rodzinnych 
i honorowych 

- Wśród. pozycji repertua­
rowych najbhżiszego sezanu 
przewjdujemy .,Kwi.a.t Hawa­
ju" Abrahama, „Króla włooz?, 
gów" .Frimmla i „Paryskie ~ 
fumy<' Olfc:nbac.ha. Jeśli idzie 
o zmiany perooin.awne - takich 
nie prz.ew:idujemy. Są racz.;:-j 
n<ir.11ooci per.s-0°n<!line. Z.a.anga­
żowabśmy dwócll nowych te­
norów: Henryka. Herozi111a z 
Gdańska i Edwar!la AA:Ucrn z 
Krakowa. Po dwuletniej przer 
W.e powraca n.a nas-,.ą scenę 
Hancia Dobrowolska. WystaPi 
ona już w „Pannie w ·od111oe]". 

* Łodzianin członkiem Z. G. PCK 
* Pielągnia11·ki społeczne w Łodzi 

Ostatnio odbył się w Warszawie III Krajowy Zjazd 
PCK. Wśród 300 delegatów zna.lazło się kilkunastu dę­
legatów z Lodzi. Z płk. dr R- Dudą i dyrektorem l\Ia­
culewiczem przeptnrwadzi Iiśmy po powrocie krótką roz­
mowę na. temat proble mów omawianych na zjeździe. 

- A jeśli idzie o sprawy 
muzyczne? 

Propaganda krwicidawstwa 
rodzinnego oraz honor'Oweg:; 
znalazla się wśród n<ijważ­
niejszych zadai'1 PCK. Chodzi 
o to, aby gdy zajdzie ·;potrz~­
ba, czlonlrnwie rodzin ofiaro­
wywali krew swym !najl::il\ż­
szym w sz.pitalach. Jest ró·..v­
nież ważne, aby pov,fiększyla 
się liczba krwiodawcćł\11.1 hon~ 
rowych. Dla zdrowego• czlowie 
ka danie i/• litra lrrwi ni<! 
ma znaczenia, a cho1:emu ra­
tuje życie. Przy ciężkicn 
operacjach nieraz lekarze mu­
szą wstrzykiwać op1e~o·wanc­
mu do 3 litrów krwi./ Gdv nie 
ma krwiodawców z ronzmy, 
krew tę kupuje się/ze Stacji 
Krwio.dawstwa. 

Nasza łódzka Sta12ja Krwio­
dawstwa ma na ·:razie trud­
ne warunki lokalowe i rvz­
w1111ęcie szerokiej akcf; 
krwi-odawstwa honorowego 
byloby może zbyt trudne d·" 
przeprowadz&lia. Dlatego 
myśli się "\V lej ch"Wili przedt: 
wszystkim o stworzeni n 
punktów pobierania krwi ho­
norowo przy szpitalach. Obli­
cza się, że Lódź powinna prze 
kazywać lecznictwu rocznic 
około 1000 litrów krwi od 
krwiodawców honorowych. 

Podniesienie oświaty sani­
tarnej przede wszystkim na 
wsiach, ale również i w mia­
stach, to następne z kolei ;ia­
danie PCK. Duża rola przy­
pada PCK-owskim drużynom 
sanitarnym w zakladacll pr&­
cy i szkołach. W związku z 
tym, wczoraj rozpoczął się "' 
Piotrkowie 4-tygodniowy kurs 
przodowniczek zdrowia dla 
młodzieży szkolnej. Bierze w 
nim udział 50 młodych ło­
dzianek. 

W celu zwiększenia kadr 

C7Jn.eJ ". Film zastuż:;-ł ina nie w 
p""'1i. Bogata właścicielka bro­
wruru mo·rd.uje swoich kolejnych 
konkurentów, a urzyS'ka.ne w tel!l 
spo-sób ,„dochodyu przeznacza 
na.„ cele filaontropij.ne. Maka·bra 
był.aby trudna do llmies'iem.ia, 
gdyby nie umo,w,ność sy.tuacji i 
dos•ko,nale zacięcie komeid:ioiwe 
filmu. 
„Si~dme niebo" w<>ho·dzi jukro 

do Inna „Le•t:Jnie.go". Filtm t-eo. w 
zestaiv.1iErniu ee wrzoowicl1ą Pu­
łapką''.• która w.krótce ukaż~ się 
·v.r „ \\11śle" i granym '\V tym sa­
my~ k_Lnie filtne1n ar.igielski·m 
„O z:yc1e dzieclca", przynosi_ wi­
d:7'owi w tym tygodniu potęimą 
d_~.wkę se•nsa·c.ii , zdolną zado-wo­
l1c na•wet najwybredniejszy.eh. 
. Warto także wspomnieć, że 
Jeszaze przez kilka dini utrzyma 
się n.a e~ranie „Polo-~ii" f1lm se 
zct1u, Jak z peiwno~cią możina 
n_azwa~ „Tam, gdzie rosną po­
z1oml\:.1" Bergmzoa. 

Od drziś w1·ócil t.srde do Włók J 
niat"T.a" film przyg-0dowy „ Ka­
'Waler króla jegomości", ty~' ra-l 
rzem w wersji n·ormadnoekrano-
wej. Bz. 

pielęgniarskich, PCK w Lo<lzi 
oprócz szkolenia pielęgniarek 
zawodowych rozpocznie szko­
lenie pielęgniarek społecz­
nych, które współpracować bę 
dą z rejonami leczniczymi. 
Pielęgniarkom tym po'W"ieuać 
się będzie opiekę nad obłoż­
nie chorymi Jeżącymi w do­
mach. Na terenie wojewódz­
twa łódzkiego ta forma opiE:­
ki jest już stosowana z dc.­
brymi wynikami od dluższeg-:i 
czasu. 

Do wybranego nowego Za­
rządu Glównego PCK wszeił 
m. in. prezes oddziału miej­
skiego PCK w Lodz;i mgr. J. 
Kuydowicz. 

(Kas.) 

Dziś w Klubie MPiK 
życie i twórczość Bolesława 

Leśmiana - to tytuł P'releikcjj, 
którą w dniu dz.isleJszym o go­
dzin ie 19 w Klubie MPiK (ul. 
Piotirko•ws<ka 11r 86, I p,) wygł-o-
si Marian Piecha.I. '· 

!f.ecytaoje w)"kona All.na Kuli­
ko1><na - a·rtystka Teatru 7.15.1 
Wstęp beri.płatny. 

- Przewidujemy w dalszym 
ciągu współpracę z dyrygenta 
mi tej mia.ry co BohdaJ!l °'v'.J„ 
d'cziko. Wadaw Ueige:: Ka­
rol Sl:ryja. ;t,<>•pr.aszamy do 
WS!Pólpra.cy .Alojzieg.o Klucz­
ni<Jka. 

- W ubiegłym reku, latem, 
dawaliście przeds! a.wienfa w 
nie wyk-01l.cronym jeszcze irm.• 
chu p-rzy ul. Północnej, C;m­
mu nie p·rzenieśliście się ta.n 
na Iaot.o tera.z? 

Tu gloo zabiera 
Antoni Bachliński. 

dyrektor 

- lfoboty budowl.atne są za 
awa.nsowaine tak, że nie mo­
gliśmy w nich przesz:kadz<.tć. 

- W jakim stadium znajdu 
je się bU<_lowa? 

- <+maich jest gotów w sta. 
n'e sur.owym., zakładamy obec 
n.ie i111stalacje świetlne i wen­
tylatornię. 'l'rwa·ją prace n.ad. 
wszystkimi urządzeniami pod­
ziemnymi. 

- A kiedy gmach będzie 
gotowy'? 

- .lesze= trochę trzeba na. 
to po·czekać. Całkowite zakoii• 
cren.ie robót przewidujemy na 
kO'nie<: Hltil r. Ale za to b~­
<lzie to gmach naprawdę no~ 
\Ą.rif....2JeS!IlY. 

Rozmawiala: T. Woj. 

Do jakich miejscowości 
świąteczne bilety wycieczkowe? 
. Ni~ WS'Z)";;'Y '."a'_Pe<Wne wiedtzą, w ich własnym interesie leży 
~~Jzn:OO:~g-0 ,;,~:~d kol.eJ. ~pro- szybkie i uprzejme ;oformo·wa­
nych \\"CZasawi.czÓ~ Yul~~,!,~ e~- nie podrómych z jakich ulgo-
lety turystyccz.ne do atrakcy·nyc:; wy•ch_ tar~. mogą korzystać w 
miejscowośc-i w r J . n~ed'Z1ele 1 swięta„ Wyc1e-czk·owe 
wództwie Bilety P~a~z~.m W-OJe- b_•l<ctY powrotne sprzedaje rów-
11ie możn.a na.bywać .:J ~~~~Jtycej niez .. Orb·s". (Sl 
łl!edz1e•le. Są 1>o oczywiście bile­
ty p0<w1"!!tne._ Z tym, że jeżeli 
ktos. wy.iezd.za do Koluminy na 
wycieczkę niedzielną, to .może 
WY.Jechać z Łodzi już w sobotę 
'P-0 god~. 12, a p<>wrócić rza ulgo­
wym biletem dopiero w niedtlie­
lę lub nawet w ponie·d!zia'1ek ra­
no. 

_Na WSZ,YSt~ich. staeja,ch łódz­
kich .. 2na..iduJą się wy1karzy tych 
sta.cJ 1 do.ką d . można teg.o rad.zaj u 
bilety wyC'leczkowe kupować 
I tak ~ Łodzi Fabryc:.ne.i: do 
A:ndrze.10<w~, Justynowa, Bed-0-
n~a, . Gałk~wka, Żakowic, Wą­
gier i Jelenia. z Łe>dzi Kalis.kie.i: 
do B0orszewic, Głowna, 'Gl inni­
ka. _Gre>tnik, Ke>lumny, Męckie.l 
l'Voli, Poddębic, swendowa i 
Spały. 

W~elldch szczegół.owych lofur 
ma.~.i1 na tem _temat udzielają po­
dir?z.nym kasJ-erzy ina Ciworca.c.Jl 
l.<!.orzy . oo:ynią to t~·m chętniej: 
z.e :ie 1s.besm~ w okn~~le koin'kurs:u 
„Kolei tobie. ty kolei", a wi~c 

Już 50 tys. zł. 
Bez; przer:wi: wplywają ofiary 

od in.-eszkancow Ło·drzoi na rz.ecrz; 
poszk-0d.o,wat1ych w czasie hura­
ganu m1esrzkańców Rzeszo.w­
szczy7'nJi. W cią.gu o&ta!C1iego ty 
god111a .wply_nęło przeszlo 10 ·tys. 
zł. M. in. L1ga Kobiet przy Za­
kładach im. Lenartowskiego 
przekazała 2.088 rzt. pracow.nicy 
Nar<>d·o"·~go Ba_nk.u Po!skie,go, 
IV Od.drz.iat M_1e.1s;'<i - 1.5-00 zł, 
za.kt. im. WoJst<a Polskiego -
1.753 zł, rada za·klad<>wa prrz:y 
~luhie. Międzynarodowej Pra<sy 
i Ks'.azki prz-ekazala 100 zt. 

Og-olem lo·dzianie wpla·ci.U do­
ty•chc:zas na ten cel 50 tys . zł. 

(k) 

Idąc 
po kartę 
straciła .•• 

zdrowia 
zdrowitt 

W dzielnicowych stacjach 
sanitarno - epidemiologicznych 
koncenlrują się problemy hi~ 
gieny poszczególnych dzielnic. 
Tam wydaje się tzw. karty 
zd~o~ia, malki przychodzą po 
zasw1adczcnia chCJrobowe dla. 
dzieci, zalatwia się spra'\\ ~ 
szczepień itp. Dzielnicowe ra­
dy nuodowe rozumiejąc za­
dania tych placówek, umiesz­
czają je w najbardziej do­
godnych lokalach, przeważnie 
na pa.derze. DRN Bałuty przy 
dzielila swnjej stacji specjal­
ną willę, gdzie powstaje ro.in. 
duże laboratorium epidemiolo­
giczne. Widzew przygotowuje 
również lokal dla swojej sb­
c.ii w now~·m gmachu, a l..ódi 
Górna przeznaczyła putcr po­
mieszczeń biurnwych na ten 
ceł. 

Tylko dwie stacje Lódi-Sród 
mieście i ł,ódi-P<>iesie i te te. 
które obsługują największą' 
ilość mieszkańców naszeq-o 
miasla, bo dziennie przewija. 
się tu około 500 osób, uną­
dziły swo.ie stac.ie na... stn•­
cł_m. Po niewygodnych, wys~­
kteh schodach pną się co­
clziennie do góry setki inte­
i:es_antów, „psiocząc" na czy~ 
swiat stoi. 

Ostatnio zdarzył się tu ni\­
wet nieszczęśliwy wypadcl,. 
Idąc 1>0 kartę zdr<>wia jedna. 
z kobiet spadła ze schodów i 
uszkodziła nogę. Odwiozla ja. 
karetka pogotowia. -

, I lekarstwo". 
Tekst: R. G. 

to pomyisl!owa k0<medl.a. Rolę ty­
tułową od'1Iwarza tu. tak, j a.k i w 
utrzymującym się wciąż na ekra 
nie filmie „Mada.me de.„", giwia 
z.da ekra.n1u francu:skiego - Da­
nielle Da·l'rieux. Obok niej Noel 
Noel, w1d1?,la.ny O<;ta1nio w epizo­
dzie „Siedmi'll grrz:<?Ohów głów­

nych". 

Znane są trudności lokalo­
we DRN Sródmieście i Po­
lesi:-. ~le należałoby chyba no­
myslec _o tym, aby obyd,,·ie 
t~. Placowki - urz~dzić nk'co 

Foto: L. O!-_EJN.JCZAK 
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Przed wyjazdem na urlop lub wczasy 
nie zapomnij ubezpieczyć 

swego ·mieszkania od 

- ognia -- kradzieży z włamaniem 
i rabunku 

Składka roczna wYnosi zaledwie zł 2 od 
zł 1000 sumy ubezpieczenia, 

Zgłoszenia przyjmują upoważnieni ajen­
ci posiadający odpowiednie legitymacJe 
oraz bezpośrednio 

ODDZIAL PZU dla m. LODZI 
Al. Kościuszki nr 57, tel. 283-10 

wewn. 20. 
3374-K 

'Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
NIERUGHOMOSGI 

3 PARCELE jedinomo-rgo­
we z d.rz.ewa.mi O\\o„ocowy­
m ! za Zgierzem 11ad nec.i: 
ką pięknie po~ożone zaTarz. 
•,przeda1n. Wiadomość uL 
P iotrko.w,;ka 49, m. 4, go­
Cl.zi.na 1~18 1452 T 

I LOKALE I 
POKOJ 10 m kw. póhpiw 
ni.ca w nowocze•mym do 
mu za.mi<«Jię «Ja większe. 
Oferty pisemne „9233" 
Biuro O~lo.srzeń Piot1ikow 
s l<a 116 9233 G 

.I NAUKA I 
l~URSY samochodowe tla 
Wodowe kat. I, II. III ama 
torskie i rower0>we TKWP . 

ZAPISY n.a kursy sek.re­
tariaiokie, mas:z.Yin-Opisani a, 
st10«iografii przyjmuje Sto 
warzysrz.enie St€'1og•rafów 
1 Ma.szynistek, Łóctż," 
Plac z.wycięshwa 2, I<!!. 
278-16 3364 K 

[ SPRZ~ 
MASZYNĘ do szycia „S'•~ 
gcr" gabinetową sprze­
da,m. Szymanow.icza 9-5 
Chojny (przystanek LeC!l-
n icza) 9391 G 
OPONY zagra·nicrzne -
640Xl5, a.mo·rtyza.tory -
1 .Ford'' sprze<laim. Po-znań 
Ska 10 0053_? 

KUPNO 
PIANINO lu.b fo,rtepi.a.n 
używa.ny ku.pi natych­
mias-t i11stytu.cja uspołecz 
nion·a. - Prosimy podać 
!irmę i ostateC!l.łlą c·mę. 
Oferty pisemne "9803° -
B iuro Ogłoszeń, Piotr­
kowska 96 9803 G 

Zapisy Tuwima 15 godZ. I no·z·NE I B-20 tel. 258-60. Rozpoczę 
c;„ kursów przyspieszo-
nych w każdą sob~~~

5 
K ._ ________ _, 

WSPOLNIK a: gotówką 
KURSY przyspieszone mo 100.000 <U do wa·rscz.tatu 
tocykJowe oraz samocho 1-zemieś1niceeg.o potrzeb­
dowe, l'CXZ.poczęcie w dKliu ny. Po·mjescz:.oze«lie rzapew 
29".Vl. 1960 r. Za.pisy przyj nio«Je. Wia.domość Lódź., 
muje LPZ Łódź, ul. Piotr ut. Plotrkowska 59, m. s, 
kowslta 125, tel. $7-67 I frorut I piętro, tel. 251-98 

3296 K od godz. 9-16 9524 G 

Uwaga, kr m1tetv domowe blOkOWP. --------Miejski Za.rząd Budynków Mieszkalnych 
Lódź-śródmieścle 

podaje do wiadomości komitetów domo­
wych i blokowych, że w związku z akcją 
uo1ększama 1 konserwacji budynków mie­
szkalnych - administratorzy przystąpili 
do wydawania farby ole.in-ej do malowa-
1ia stolarki (okien i drzwi) od zewnąuz. 

Po odbiór asygnat należy zgłaszać się cto 
administratorów w tym rejonie gdzie o~~"­
ca się komorne. Farby wydawane będą od 
godz. 9 do 12 z magazynu M.Z.B.M. Lódz­
Śródmieście, ul. Kilińskiego 95 d la komi­
tetów domowych na poszczególne posesje 
bezpl<1tnie. 3337-K 

.ZAPJ[SY 
:ł)asa-dnicza Sz.lrnla Włókiennicza dla praeu­
jących, Pt'zy ZPB im. ~ta.nisława Dubcis w 
Lodzi, ul. Sienkiewicza -82-84 o kierunkach: 
tkackim i przędzalniczym przyjmuje zapisy 
do kl.as pierwszych chłopców i dziewcząt. 

Warunki przyjęcia: wiek 15 - 18 lat, świa­
dectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawowe.i. 
Przy zapisie należy zlo?.yć: podanie, życiorys, 
metrykę urodzeni.a, 2 podpisane fotografie o­
raz pisemną zgodę rodziców lub opiekunów. 

Do klasy przędzalniczej przyjmuje się ty'.­
ko dzi·ewczęta. Uczniowie ot.rzymują stypen­
dium bezzwrotne w pierwszym roku nauki 
260 zl, w drugim roku nauki 380 zł. Nauka 
trwa 2 lata. Zgloszenia przyjmuje dział per­
sonalny. 3371-K 

NAPOJE CHŁODZĄCE-
·········•••-i1:1.•·····························••••t1••······ 

WODA SODOWA 
ORANŻADA 

„FRUCTOVIT" 
„ORANVIT" 

„JAMAJKA" 

- dostarcza na każde tęlefoniczne żąda­
nie do wszystkich zakładów uspolecznio­
nych od godz. 8 do godz. 22 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

im. Fryderyka Joliot-Curie 
Łódź, ul. 22 Lipca 72. 

T E L E F O N - 312-10. 11t••································· 1390-T 

------""-----~-~~~~~~~~~~~~~-~_..----------.-.----w AŻNE TELEFONY Uwaga! Repertuar spo-
- ·- -- - c; rząd!zono na podista.wie 

O~ll~~e:la telef<>- Sll-50. li'' •np n-'zEe1> fCiEl1V li ~g°1",;~-~~t.tK?.~ręgowe-
Pogot. Ratunkowe 09 " V ~U· .,. ... Ą 
Pogot. Milicyjne 91 PRZEDSPRZEDAŻ bile-
Straż Pożarna 08 ! IQ w parku", „Taniec cy- 16·"" na 2 d01i na11>rzód 
Kom. Miejska MO 292·22 I ·-. § a· gański" g. 10, 11, 12, 13, clo k'n: „Bałtyk", „Po-
Kom. Ruchu Dro• _ I( 14, 15, 16, 17, 18, 19, 201 lonia", „Wisła", „Wlók-

gowego 51G·G2 21 niarz", „Wolność" - w 
Pryw. Pogot. Dziec, 300·08 GDYNIA-STUDYJNE (Tu- óśrodku Usług Filimo-
Pryw, Po11ot. Lek, 333-33 wiina 2) „Teresa Ra- wych, ul. Główna 8, 

OGŁOSZENIA 

ZAMAWIAJ 

' TELEFONEM 

PODZIAŁ 
funduszu. zakładowego 

l"rzedsh;biorstwo Robót Elektrycznych 
I 

„ELEKTROMONTAŻ" 

w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 roku nr 21 

podaje do wiadomości, że dokonuje do dnia 
21 lipca 1960 r. 

WYPLATY NAGRÓD 
Z FUNDUSZU ZAKLADOWEGO 

za rok gospodarczy 1959 - 1960." 

Po upływie powyższego terminu żadne 

roszczenia z tytułu udzialu w funduszu 
zakładowym nie będą uwzględniane. 

3368-K 

TERENU z ZABUDOWANIAMI 
nadającymi się 

na MAGAZYNY budowlane 
POSZUKUJE 

PRZESIĘBIORSTWO SPOLD,ZIELCZEGO 
BUDOWNICTW A MIESZKANIOWEGO 

w LODZI, ul. Strzelczyka 21. 

I 
Teren może być państwowy, spółdzielczy 
lub prywatny. Zgłosl:.enia należy kierować 
pod w. w. adresem do działu adm. gospod. 
pokój nr 7. 3369-K 

Zamówienia 
ooakowania 

z FOLII IGELITOWEJ i POLIETYLENOWEJ 
ł1łllłllllllłlllł01łll1Ulłłllłlllllll11UllłłlUllUIUUllłlllllUllltttłUtłUU 

przyjmują 

LÓDZKIE ZAKLADY PAPIERNICZE PT 
w Lodzi, ul. Drewnowskia. 102 

lnfcrm.aejl udziela dział produkcyjny 
TELEFON 557-84. 

1440-T 

Uwaea, motocykliści! 
POKROWCE na motocykle w cenie 109 zł 
sztuka 

poleca 
Spółdzielnia Inwalidów „POKÓJ" 

sklep nr l 

I 
ul. Narutowicza 18. 

Poleca ponadto szeroki asortyment wyro­
bów galanteryjnych z tworzyw sztucznych. 

1148-T 

fil. P~C~!NICY POSZUKIWANI Ili 
MURARZY, tynkarzy oraz robotników nie­
wykvo1aJifikowanych zatrudni Lódzkie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego nr l w 
Lodzi, Piotrkowska 55 pokój nr 103 w godzi­
nach od 7 do 12. Dla zamiejscowych kwate­
ry w hotelu robotniczym zapev."Ilione. 

1456-T 

SAMODZIELNEGO st. księgowego i ref. pra-

1 

cy i płacy zatrudni od zaraz Spółdzielnia Bu­
dowlano-Mieszkaniowa „Przystań" w Lodzi, 
ul. Piwowarska 23. 3346-K 

SRUBOWNIKÓW, przykręcaczy, pt.ac.a na 2 
zmiany, tkaczy na krosna angielskie i kortowe 
z.atrudnią natychmiast ZPW im. A. Struga w 
Lodzi, ul. Sienkiewicza 70-72. 3347-K 

KIEROWNIKA działu wykonawstwa z wyż­
szym wykształceniem technicznym i praktyką 
w budownictwie technika rozliczeń kdsztów 
budowy oraz murarzy-tynkarzy i robotni­
ków do pracy na budowach i w cegielni -
pnyjmie natychmiast P1·zedsiębiorstwo Spół­
dzielczego Budownictwa Mieszkaniowego w 
Lodzi, ul. Strzelczyka 21. 3313-K 

PRACOWNIKÓW do sklepu owoców i wa­
rzyw na miejscu i w terenie zatrudni od zaraz 
PZGS w Rawie Mazowieckiej. Oferty zgła­
S7ać do dyrekcji zakładów skupu - PZGS 

1449-T I 
w Rawie Mazowieckiej ul. 1 Maja 1. 

MURARZY, tynkarzy, cieśli, elektryków za­
trudni natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Qprzemyslowicnego w Lodzi, ul. 

I 
Urzędnicza 45. Zgłoszenia przyjmuje dzial za­
trudnienia I piętro, pokój 107 w godz. od 7 
do 12. 1352-K 

WYKWALIFIKOWANĄ maszynisti.ę zatru­
dnią od zaraz Za.kłady Przemysłu Odzieżowe­
go „Wólczanka" w Lodzi, ul. Wóletllańska 243. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna od 
godz. 8 do 15. 3287-K 

PALACZA, strażnika nocnego, robotni.ka oraz 
pracza z praktyką zatrudni Szpital im. dr He­
leny W1>lt w Lodzi. Zgłoszenia nalei;y kiero­
wać do działu kadr Lódź, ul. Lagiewnicka 
nr 34-36 od godz. 8 do 15. 3233-K 

M; EA TR;:~ Bi?:~E~~~:; ~~ ~t~~;Ę~~: E+odz. ~"A-„PT. E·w I Rejonw LodPr~z .• eulm. Za.cyshłodunila e
10

s
5

' n ego 
16 g. 10, 12.30, 15, 17.~0, czyk I miś", „K<>t w 1\1 

TEATR NOWY (Więc- 20 kręgielni", „Mały karp 
kow&kiego 15) g. 19.15 POLONIA (Piotrkowslca szuka sławy" g. w, 17 

100 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
do wykopów ciepłowniczych oraz 20 spawa­
czy z uprawnieniami (spawanie rurodągów 
ciepłowniczych) przyjmie od zaraz Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. Zgło 
szenia przyjmuje dział zatrudnienia Łódi, 
ul. Zachodnia 31, pokój nr 6. Dla zamiejsco­
wych miejsce w hotelu robotniczym za.pc>w­
nione. 1396-T 

„Kuglarze" 61) „Tam gdzie r<>&ną łlAL!<A (Krawiecka. 3-5) Ll.manowskie~o 1, P!otr-
Tl':ATR lm. JARACZA p<>zlomki" prod. ww«dz „O Jelec narzeczoneJ" - kowska . 25, Piotrkowska 

(ut. JaracrLa 27) n!ecrzyn kiej dozw. od lat 16 g . prod. USA dozw. od lat 307, Gdam;ka 90, Naruto­
ny 10 12 u 16 18 20 14, g. 16 18, 20 w•cza 42. Arml! cu.rwo­

WLOKNIARZ '(P;óchnika MI,ODA GWARDIA (Zle- nej 8, Srebrzyńska 67: 
OPERA (T. Jaraerz.a) g. 16) „Jtrze9iwo" prod. Jona 2) „Mój wuja5zek" 

19 „Tosca." NRD dozw. od lat 10 g. prod. fra•nCl., dO!ZIW. od Dyżury szp"1tal"1 
TEATR POWSZECHNY 10, 12, H, „Nlebezplecz- lat 12, g. 10, 12.30, 15, 

(ul Ob S 1. ,., Zl) ny wiek" p.rod. argen- 17.30, 20 z 
· r. ta i'Jp.ra ... u tyńskiej dozw. od lat 16 ODRA (Przęcl.zaJ·nla.na 68) POLO NICTWO 

g. 19.30 „Młyn g 16 18 20 g 13 k L dl " TE s · • ' · . poraC1e " u <a Paojentkl z poraool K" ATR ROZMAITO Cl . ,.Tysiąc talar6w" prod. . l M k" j" s 
CMcnhuszfl{,i 4a) g. 19.30 WOLNOSC (Przybysrzew- polskiej dozw. od la.t 10 P~· 7Y u ·. arynars ie , . «i: 
„Nora" g.ości.nne wystę- skle.go l~) „Praczki z g. 15, i?, 19 dz,ow9kiej, Snycers,ti!!J1l 
py E. Ba.rsrz,w;eV\'JS'k'i.eij Portugalu" (panorama) OKA (T . Rudzkiej I Wólcza1'lskieJ 

prod. fra«Jo. dOtZw. od uwima . nr 34) lS5 do Szpitala lm. dr 
OPERETKA (Plotrkowskó Jat lG .g. 10, 12.30, 15, „Dw.';',11 a~tu gniewnych Jorclaina, ul. Przyrodnl-

243) g. 19.15 „Cnotliwa 1'1.30, 20 łudzi pied. USA, do!Zlw. ca:a 7-9. Pacje11tki z dziel-
Zuzanna" WISLA (Tuwima n.r l} p(;'1 lat l 6, g. 16• 18• 20 nicy Łódź-Sródmieście f 

'.l'~~ATR 7 15 (Tl"augutta 1) o życie dziecka" prod. 1~U1r,AR~E f,Ogr:owa Widzew oraz pacjentki 
g. 19.15 ·„Hu~or i oJczy '~rig. dOZ'W . od lat 9 g. 10 sk" 'j ~na yc~ 'r · pol należące do poradni „K''. 
zna" 12 lł 16 18, 20 17 ie1 O'ZW · at 16 g. z ul. Lecznl_czej I .zuli 

. . ' ' ' , · 9 • Paca.nowskieJ do Szpitala 
ARLEKIN (Wolcza·n&ka 5) TATRY-LETNIE (Sle11kle- I TONIER (Franc1S1Z.ka11ska im. dr H. Wolf, ut. Ła-

nieczynny wicza łO) „Gorąca jest 31 ) „M<>ntparnasse. 1919" giewYJ!cka 34-36: Paoje01t-
l'tNOKIO (Kopemika 16) moja tęsknota" prod. prod. fra•nc.-włoskieJ - r<; z dzielinlcy Łódź-Pole-

n ieozywmy szwedzkiej dozw. od lat ~oow. od lat 18 g. 16, 18, si<> 1 pacjentki «Jależące 
TEATR ZIEMI ŁODZ- 18 g. 20.30, 23. Kino C!!.yn POKOJ . do poradni „K" przy ul. 

.l(IEJ (K.oo emika S) nie oe tylko w dni pogodne L (Kazimierza nr 6) Przybysze.wskiego do SzpJ c:z · P ' u os cz.Jowie1<a" prod. tala im. dr Madurowioca 
Yr.my KINA I KATEGORJI ra.d!z., dO?JW. od lat ul M. Fornalskiej 37 ' 

„PIWNICA 59" (Piotrka.w l6, g. 15.3-0, 17.45, 20 Chirurgia: Szpital Im. 
Ska 262) 11iecizyuma MUZA (Pablanloka 173) 1 MAJA (KllJ!lskiego 178) dr Pirogowa, u.i. Wólczaf1 

:to :to * „Madame de •.• " pr.od. „Mia.s·tc~ko" prod. PO'l- ska 19!> 
C~RK (Plao Niepoclległo- frain.c.-wł. dozw. od lat skie.i. dozw. od 1a,t 16, g. ;nterna,= Szpital i·!"· . dr 

Sci, ret. 468-28) 19 18, g. 15.45, 18, 20.15 I 16, 18, 20 S . intnbe1ga, ul. Pltl'n.i.ny 
g, PRZ.EDWIOSNJE (Zerom- SO.JUSZ (Nowe Złotno) 30, (Stoki) 

lpll•-------- sl<ieg,~ 74) „Ws·zystko o „Snieg; Kilimandżaro" Laryn&"ołogia: ~p Im 
Ewie prod. USA d,oz"~· prod. USA dozw od la•t N .• B_a.rlickieg-0, ul. Kop-wys!Aw'{] od lat 16 g. 15.15, ~7.4o. 16 g, 17, 19_15 · c!nskie.go 22 
20.15 f:EJC Okułi,;tyka: &pita! Jm. 

ROMA (Rzg<>wsłta łlT 84) • ORD rRzgow"',{a nr 2) dr Jcaschera, ul. Milio-
- „Swiatła w oknach" „A jednak cię kocha.im" nowa 14. 

l:\: OGOLNOPOLSKA WY prod. radz. d-O'l'W. od lat f4rod. ~~d.zi8 d·~zw. od la·t Chirurgia dziecięca 
STAWA FOTOGRAFIKI 12 g. 10, 12, 14. 16, 18. 2-0 • g. • ' o Szpital im. Konopniokiej, 
w Łodzi w Galerii Sztu STYLOWY (Klilństtlego SWIT (Bałucki Rynek) ul. Sporna 36-50. 
kl, Par:t Im. H. Sienkie 123) „ Wyprawa. ?'a trzy „~ezowate . . szczęście" Laryng<>logia dziecięca: 

wicza morza" Il częsc prod. P.dl•cl. po'1sf.;:ieJ. do21w. od Szpital im. Ke>nopnlokiej, 
r2dz.-h'ridus.kiej dozw. la.t 16, g. 15.45. 18, 20 .15 Ltl. Sporna 36-50. 
od lat 14, g. 16, 18, 20 ADRESY AMBULATO-

ZACHĘTA (Zgierska 261 KINA III KATEGORII RIOW pomocy wie.czoro-
. Ballada o żołnierzu" W<:J dla poszczegolnych 
pH•od. ra.cltz. ., dm;w. od lat ŁACZNOSC (Józefów 43) dzoeln1c: 
H, g. 10, 12, H, 16, 18, 20 •: Wąw.óz . g.rozy" proc!. _Goct_zlna 19-22 Sr6d-

. rumuns.k1e,1. dOtZow. od rmeśc1e Piotrkowska 
MuzEuM SZTUKI (Więc KINA II KATEGORII lat 12, g . 19.30 102. tel. 27l-80; Widzew 

1<ow'1kieg-0 36) g. 9-15 MEWA (Rzgows•ka nr 94) (rJziec;> - Ar!lt_il Czerwo-
MliZEUl\1 ARCHEOLO· ADRIA (Piotrkowska 1501 „Dziewczyna z gitarą" n~J Io (doro_:;li) - Szpl-

GICZNE I ETNOGRA- „CaCe p od Minogą" - p!'od. ra•d:z., dozw. od ta.na 4, tel. 303-23: Bałuty 
F~CZNE (Plac Wolno- prod. polskiej. darz.w . o.cl lat 10 g 16 18 20 (d:zieci i dorośli) - Z. Pa-
sc1 14) g. 11-16 lat 12, g . 16, 18, 20 ', · '. ' , . . c"nowskiej 3, tel. 541-96; 

POLESIE (Fo:nal!ioe~, 37) Górna (dorośli l dziec i) -
:f. ~ * DKM (Naw!'ot 27) „O miej „Eskadra Nietoperz - LFcznic:za 6, tel. 427_70 ; 

Zoo - czynne g. 9-20 sce pod słońcem" do21w. prod. NRD d-0rz.w. od lat Górna (dorośll) _ Piotr-
od la.t 14, g . 16, 18, 20 18, g . 17 i 19 k<>w>'i<a 269. tel. 406-ć5: 

p :to :(. * DWORCOWE (Dw. Kal:- STUDIO (Bystrzycl;:a 7-9) P<>lesie (dorośli I dzieci) 
~LMIARNIA - zamknię ski) „W gromadzie ~u: „Lili" prod. USA doiiw. - Al. Ką~ci~! ~. tel ... 
• • powodu remOłlt\I c)la Jllln z)'", „l'.11w11.dz llli lat 14 i· 17.ló, lD.;Q 3i'i1-P - · ·· _ .... 

posiada zbędne nowe ogumienie 0 wymia-
rach: 

SiUDOChodowe 1050 X 16 
900 X 16 

traktorowe 900 X 24 

Informacji udziela dział zaopatrzenia te-
lefon 291-60, wewn. 45. 3367-K 

PRZETARG 
Za.kła.dy Mechaniczne im, J. Strzelczyka 

w Łodzi, ul. Wólczańska 178 

OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY 

na przeprawa.dzenie remontu i elewacji 
w budynkach mieszkalnych przy ul. Piotr­
kowskiei 213, 215 i 219 oiraz Swiercz-ewskiP­
go 5. Bliższych informacji udziela dzial 
2dministracji zakładu. Do przetargu mog?. 
przystąpić wyłącznie przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielnie pracy. Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „oferta na remont budynków miesz­
kalnych" w terminie do dnia 5 lipca 1960 r 
w godz. 7-16. w dziale administracji zakh­
du. Komisyjne otwarcie ofert n:istąpi \V 
dniu 6 lipca br. Zakłady zastrzegają sobie 
pra·wo wyboru oferenta f unieważnieni". 
przetargu bez podania przyczyn. 3290-E 

Wyrazy głębokiego współczucia. z po-
.wodu zgcnu 

OJCA 
kol. WACLAWOWI BOTWICZOWI 

~N.ŻYNIERA lub technika BHP z praktyką 
1 przeszkoleniem w zakresie BHP - zatrud­
ni od 1 lipca br. Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Montażowe Przemysłu Spoży-w­
czego Łódź, ul. Lipowa 85. Zgłoszenia oso­
biste (z podaniem i życiorysem) prosim.v· 
kieroiwać do dyrekcji p.rzedsiębiorstwa pod 
w/w adres, w godzinach od 10 do 13. Wy­
nagrodzenie wg. układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. 1386-T 

DYSPOZYTORA z prawem jazdy i znajomo­
ścią taboru samochodowego, inspektora nad­
zoru z uprawnieniami budowlanymi, frezera 
i malarzy pokojowych zatrudni Wytwórni:i. 
Filmów Fabul1a.rnych. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja personalna ul. Łąkowa 29. 3363-K 

FORMIERZY i rdzeniarzy do odlewni metali 
kolorowych. ślusa.rzy ręcznych - przyjmą 
Lódzkie Za.kłady Metalowe Lódź, ul. Strze.!­
czyka 26. 33-50K 

SPRZĄTACZKI, robot.ników do czyszczeinia ka­
nałów, robotników do wykończalni i farbiar­
ni, śrubowników, przyltręcaczy oraz skręcar­
ki ntrudnia natychmiast ZPW im. L. Waryń­
~kfogo ul. Wólczańska 215. 1381-T 

KIEROWNIKA sekcji kosztów własnych z 
wyższym lub średnim wykształceniem i pra­
ktyką przyjmie MPRB nr 4 Lódz, Armii Czer­
wonej 30. Zgłoszenia o•s.obiste w godz. od 7 
dio 15 w ·komórce lka1d1r ,PQlkój 39. 1451-T 

INŻYNIERÓW elektroników. radiotechników, 

składa 

KIEROWNICTWO, RADA ZAKl;A• 

DOW A, KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z CRFO w LODZI, 

9765-G 

elektrylców z praktyką oraz absolwentów po-­
liteclmik tych samych specjalności zatrudnią 
Zakłady Lamp Nadawczych L-14 w Iwicznej 
k. Warszawy. Dla wysoko kwa'ifikowany::b 
pracowników możliwość otrzymania micsz,!.,~ń 
rodzinnych po okresie 6-miesięcz;nym, dl~! ab­
solwentów po zakończeniu stażu. Na ' okres 
przejściowy hole! robotniczy. Oferty pisem-

POMOC księgowego na zastępstwo urlopowe 1 
ne prosimy kierować na adres: Zakłady Lamp 
Nadawczych Iwiczna k. Warsz a wy, u I. Puła -
wska 34. 3385-K 

2-miesięczne potrzebna od zaraz. Zdosze-'ill•••••••••••------- nia kierować tel. 267-45. 3366-K. 
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(Doko11czen.ie ze str. 1) 

my wict.zów. Organ'zBcja jes1 
wsprrneła. PO<:la'ń"r,ne są meldun­
ki z trasy. Prz~'goto·war:-10 na me­
c-'e op!e·kP, w p(}staci harcc.rzy z 
numerami OdP·J\v!ad~jącymi t1ume 
ro.m sfati.uiącycl1 kola.1-zy. Jest na 
\\'E't dla 7>wyc:ozc.v wJt:nlec !auro ... 
v;y i„. run·-rla hcinoro-wa. 

ł.cś 7. Loczi p1zy burzv ookla•­
ków p•-zejeżdża rm ieszĆ-Zc bież­
n ę ~t2idion.u i }2st usZczęślh~viony. 

- Nie mial·zm wypad.ku. N'e zła 
palem gumy, Przez to „pirkl-O" 
por! P!'11:kiem przelcolalem szczęś 
Jiw;e" Ob;- tylko tale dalej. 

Dz1s ko.Jarze w,-startu.ią z. Sie·ra­
d7.a do Piotrkowa gclzie 7najdo­
wa~ sie będzie mcla glówna tego 
\VY~O!gU. 

Kola.me biC>ra.cy udz:lal w wyśc.i 
gu trzye-ta1nowym po ziemi łódz­
kiej z0trf:!a·n:zo~J1.·ainvm ku uczcv.e­
niu lPO~-le.cia PańS'f!wa Polok;ego 
p;"Zejechali już 280 km z Woll>Ó­
l'Z3 pr'Zt.?-Z Łoi'.\d.oz do Sieradza. 

Impreza piękna i godna zmaez-

----
I 
I 

nie lepwej trasy niż ta która o­
st.a.tc.ciznie zr..<>taJa wybrar.oa. Nie 
n11ellśmy najmniejszych rzaistrze­
ż~fl do etapu pierw·StZego z Wc1lbo 
rz.a do Lo'Nicrza. ale 'vcq.oraj z. Lo 
„,··cza do Sie-radlza m'ala odc·'riek 
t<tóry poplmąl mnó<l.wo of'ar w 
postaci roweróv~.-. gum i a•mb-icji. .. 

Odcinek ten - to „szosa" peona 
ja.m. pi-r:.s-ku i ir1nych prz~'krych 
dla kolarza nie.spod'Ziane·k. za.'Arod 
n;cy sta.rali się Jechać bO•C7mymi 
1ściei7f.;;:a.mL ale i na nich spclf:y·k:ali 
zw?.lY pi.a'S'ku i żwiru. Na.ci pęcl:zą 
ca l<eJV.r.alkz1!la kol e1rzv i sa.mocho­
dów pc1\.VSta\\:Flł tuma'n kurzu. c1ag 
<HJ-CY •ie przEVJ: dt.ugie kllometry 
t'rlfl·ct renami 7,bóż. 

Tu wla!>nie p1-zed Piątk:em ko­
la1rze traeiu v..1 is~1'!1.·'? p 1 ekło i nie­
mal 00 IO me•trów padał do ro,wu 
kcluz albo la.pał gumę i zmu5'7-o­
nv był tre.c'ć c"'nne sekun•dY by 
walmvć w czołów~-e. Ci 7.a'\\'Odn'­
cv. kt.órrz;y jel!<1mś szczcśti.,vy1n 
zbiegiem cikol:C'ZMości przebrnęli 
p;-zez to o;e:oklo ootra-fili wykorz\·­
stać sybuację I WYTWać sic do 
orze.da. W crzołówce pr7.ed Jot­
nvm f;n:~ze·m \V Poddęhica.c-h je­
chał.o tyJ.ko kilkn 7.a\vo-cin·r(Ó'N. El 
p;en\'~'7.v na m·e1e ".Vpa.cn. Eolińt.::ik! 
7. łódzkiet!ri Orikanu prrze·ct 'Rc~.ci-

WYPOCZNIJCIE DOBRZE 
PRZED 9 LIPCA. 
CZEKAJĄ WAS 

OLBRZYMIE ATRAKCJE. 

' k'-em z LZS o.;,wieci.m i Ta·na­
chowi,C17.e<m ze Sp~·it:v. W crzo.Jów­
ce .iPir.lrzie 6 z,21wcdnikl>\~". Za n =1mi 
o brzy kilom€'trv spie1Szy liC17ma 
i;n1pa zawodników. 

GDZIE? 
W PARKU 

PONIATOWSKIEGO.„ 

S~„tu·aic.ia ni.e ule-sra 7.m,i2niC'. C?:o 
łó\,rk~ ped~i 00 sit w n<>•E!.:Jch cło 
Ro:adku a ne-lPton n'e może dojść 
do .uciek;·nierfrJ..r. 
Tra~a Cł~·!s:f"jE2ego etapu 7. Si-c'ra­

rl~a d0 P!otrko,,>.na Oro\vaiclr?.i pr'7f'!7. 
7.loc11,ów, Wieluń. Pa.jęC©tH>, Ra­
dom4«>. Kamieńs•k. 

z S'erad:za jako leader wyroi.gu 

Widzew i Włókniarz (Pab.) 
w bezpośrednim starciu o mistrzostwo Ili ligi 

Po nicdzieln;ych wyin.i<kach nie 
wi""le s:ę :umen.iJo w tabeli I [l 
ligi. .t\a nz.elc utirzymał się Wi­
dzew, który wygrał w Hot.artem 
3:0, pTC dzi~L stracie jedne.go 
puniktu w mecz>u z \VJóknia­
rrem za:'.er.sk.im (2 :3) soodło na 
3 m'ejs.ce. ustępując driugie pa­
bianiokiemu 'Włókn.ia['Zowi, któ 
ry ro~romil Borutę 8:0. 

Wre".wie Kolejarz dot.rzym<tl 
obietnicy i wygrał ze ~tala u­
maania.iąc s'ę dz:;ięki temu na 
c--.twarlej lokacie. Oto ta.bela. 

L Widzie.w 17 2:.l 3:l:U 
" Wlókn.ial!'Z Pab, 17 ·2:.l 39: I 7 
3. P'l'G 17 '.ll U:l+ 
4. Kolejarz 17 21 '.!±:17 
5. Start J 7 18 32 :ło 
6. Włólmi181I"Z Ł, J 7 18 2.1 .22 
7. Czarni. 17 18 27:30 
8. Stal 17 J5 23:2:; 
D. Boruta 17 14 '.l'.l :37 

10. BudlOIW'J.a;rui 17 12 21 :3:5 
11. WKS Wieluń 17 13 2l:~7 
12. Wlólmiaoc-z Zg. 17 ll 16:~9 

Oboik tej zmiany notujemy 
jeszcze jedną. mial!'llowiicie pier­
wszy awa111JS na szcz,eblach ta­
beli. piłilrn-rzy W1'l:l WielUJn.i.a. 
A.w= jest, nieznaczrw bo za­
ledwie na 11 m!ej.sce. slW>O!rZO­
no s0<bie jedm.ak widoki. na 
ewentua1>n.ą uc.hec.zJkę 7e strefy Dałs-a kolejka s.POtkań w Il! 
zagroż(]1I1Jej :ziwłaszcza te B'.llru- lidze rozegiram.a Zf.)Sla.nie w 
ta. wykazuje wyraźny IS!Padek cziwartek 30 bm. Wyzm.aczor.o 
formy. następujące mecze: Start 

Zwyci-ęsbwo \VKS Wielui'i j'$t Kolejarz. Wlóknia•rz (r,) 
tym cl!la ni~o cenJiliejsze, że Od WKS (Wiel:u.ń). Stall - Cz3.r'!l.i .. 
nles:.on.e w Hadoml>iku w meczu Budowlani Włókni:irz 
z CuurnYmi.. .Ka ostatnie.i loka- (7:gicrz). Widzew Wlók-
cie mamy dzisiaj ~ieraki~o niairz (Pabianice) i. Boruta 
·w1ókn.iairz.a, któremu nie na wie pTC. Jak więc wklz.imv za dwa 
le zidał się punlkt urwain1v PT<). I dini dojdzie oo decyd<ujące:;:o 

Xiespodziankę sprawm Bu- spotkam.la między dwoma czolo­
dowLaini. zwYciężając siJ111ą dT'll- w:yiml zespołami tabeli. 
ŻYilę Włókniarz.a (Łódź) 2:1. (r.) 

GUSTAW MORCINEK 

WYNIKI 

Inrl:vwidualnie: 1. '!',oś (Społem) 
- 4.2ą.02 rni11. 2. T,·nde (St3rt) -
tH'l sem crz;as. 3. Ba~ci.k (LZS Oś­
więe'ml - 4.W fi4 m·n. 4. Starkow 
ski (01'.mp'a 01,,.„vnfl<) - 4.29,56 
m'n. Ponad p;ęć m ·n.ut za ta 
m.wórką na sta-dit');n V•.PC!·dl.a dru.g8 
~rupa dzi-~w:ęc~11 rz..?.1\vod.nhków. 
którą p.T"lyprowadz;ł v.·ar~·"~'w.;~.n:n 
W.:irowie-ki i.V C?.asie ~.3..:;,o:; m·n . 

Drt1Żj"l'1.C·WO eta.p wygrała \\"::lf­
(::7,8\l..rc;k(l Gwardia - 13.4:;.4:1 p1T'?'ed 
S~o,1nile·m Poe.naft - 1:{-~0 :;9 i Za­
wiszą By.(!!t'.:;EQ;C'Z - 13 56,22, 

* * * 
Po dwóch etap~·ch klas;rfj.ka~ja 

P'rzerJist?Jw:a slę na.stqpu.iąco: 
Indywidualnie: 1. Baścik 

7.H.46, 2. Ło.ś - 7.45,22, 3. L'nde -
7.45,52. 
Zespołowo: Gward•ia w~wia 

23.34.03, 2. Stomil Prnmań - 23 40 29 
3. Zawima Bd.g. - 23.45,52. Z· !Ód:z 
kich dt'UŻY'!' najlep;e.i sp's-uje się 
SpolE>m. ktore zajmuje piąte miej 
sce z czasem 23.53,()2 min. 

Od rana 
fe.ny. 

t'O<Zld?.JWOl!l iły S•ię te!l.e-

Pa.nie reda1ktorze, czy to 
prnwda, ż.e w Chorzow'e pa•dły 
trzy bra1miki sa~1nolJ.ójc-ze? - za.sy­
PY"'ano m.nie pyta,n;ami. 

_Moje zcl•u.mie1J1ie oie rnlało gra­
nic . Ską;d po.w&tała po-do·bna p.lot­
ka? 
. ~ Tak po.cjali w radio - wyja­
sn·au rozimów-cy. 

Pode.Ii p-1-zez rac!io?„. Czy możt'­
we. żeby spTawozda·~"ca aż tzr{ s1:ę 
.,k,r-0i::ną.ł' 1 ? . . . Spekt..a·kl chorz0w::1:-ci 
rQzgryw.ał s!e na moich o-cza.eh, a 
t?go n:e wldzialem. Padła prz•e-. 
cie-z tyl·ko ję.clna samobójcza 
bra1nk.a_, zcwinic~a przerz. sit.ope-1_·a 
BLt~garii, MAJnolowa. ka.p'tana dru­
żyr.1y. p!łkar ... ~a JUZ ohoci'. 1aż rre 
.v.'!Zl.ględu na jego w-iek. dosta,te•cz­
n•e rutymo1wa1ne-go. Trzv iinne 
bramki Polacy zdobyli w "121dnym 
stylu dobrze miel'rz01nymi stirzała­
mi. 

Wygrana 4:0 z Buł.garią, to n<e­
..vątpliwie piękny wyn'i< 11ie c:zę­
scto bow'em się zd.a rza.Ja naszemu 
ni.edtzsieJn0mt1 prrzeck~.„nr!:kowi po­
doooa por-a.żk•a. Ra·duje się więc 

Juniorzy zbierali owacje 
za zwycięstwo nad Bułgarią 1:0 (1:0) 

serce w;"nikicm, trwo•ży je 1:1ato­
miia-st pciz.io·1n gry Cla Slą::&..:im Sta­
dion:e. obsaid1zoinyrn zale·dwie w 
.iednej trze·ciej przez v.ridZÓ'\\' 
(zmów klapa f'nan.so•wa). Cho<:'aż 
grali zwyc'ęzcy grupowych eUmi­
na-cji przedo-limpijskicb, odnosH•J 
s.ię wraż-rnie, że to pr::>dukują s:e 
zgoła pl"Z€1C·iętne zespoły i:gowe: 

-.. ..---
Pols·ka - Bulgaria 4:0 (2:0). i 
Bramki zd-0-byli: Lentner (i 

min.), M'anołow (31 min. - sa­
m<>bójcza), Hach-0rek (76 I 78 
mi11.), Sędt>.iov-1ał Zsolt (Węgry), 
widzów ol<. 40 tys. 

POLSKA: Szymkowiak, s.zcze 
pańsld, Grzybows·ki, Pala, 

l
• StrzylcaJski, Zientara, Gadecli:::i, 

Erychczy, M. NorkowS1ki (U­
be-rda), Pohl (Hachorek), Lent­
ner. 
BUŁGARIA: Najdenow, Ko-

l 
stow, l\'la.notow (Kirlten), Dy­
mitrow, Largow, Kowaczew 
(WeliQzkow), Dijcw, Abadżi ­
je\v, Jordano·w, Kolew, Debyr­
ski. 

___,.,. .---
jof<i-C'l1 dzie·s,iątcd spotyka się na 
na13z~'ch boiskach. 

'Wł<Ą<;;y cz.a!l'llle jak smc)!a, skrę 
cone w setki pukli, lub staran­
nie przylizane „na jeża". Syl­
wetki k::p'.ących fompe-ramen­
tem a.Helów. 'l'o bulgnn'l<cy ja­
niorz.y fu;tbo.lowi. .Ka ich He 
r>01'>ka drużyna sprawJala wra­
żen;e repreze;n,t.a<:ji przedszJm­
lakow. ,!eden ty!Lo Hial·ak w 
br<imce doró-..vnywał Bulganm 

Ale wynik poszedł, jak się to 
inówi, w św·iait i znów zaszoko·-\vał 
Europę. Po łiamburgu - Gla1s-g0ow, 
P-0 Sil:kociji - Moskwa , a tuż po 
niej 4:0 :z. BulgaJ·ią, która, ja1k 

prowadziła 1 :0 -..,v 42 m· poz- \V1iemy W)'przed7.ila. w e1;miloa-
. llll. • OJach pTzeodolunp1Jsl<i~h ZSRR, to 

n.ej -Olkazalo się, iż byla .w 7noc:zy zes·pól, który sprawił nam 
.iedyna bramka <lima, c:hociaz takie Ja.nie w LL17.n'.ku.cil. Oto w 
Polacy mogli ich zdobyć przy- cz,-m tkwi ozar p:lki noi,ncj. 
najmniej o trzy więcej. Nie udalo mi się u<'ltalić, z j3kich 

Mecz juni•orów Fctlska-But- to p.o.wo.clów B•ułgnn'Om tak bard:zo 
ga.ria w l(alis'.?lU był nieoczekt- zależalo na W)n.i.k-u w Chonwwie. 
wam'ie litnLer~ują<;}un w.:OOwi- Nam t;•m bz1rd:ziej. Luż.m'ki były 

skiem. ds.n'em 'Z.byt cię-;kostrawnym. Re­

walorami fizycznymi . Ze ś<:iśn1ę Z polskiego piunk:tu wi<l.z.en.b . 
tym oorcem patrzylem na o1b:e >rów;n:ież krzepiącym. Górow<t­
drużyny JXJ•diczas preren.i.acji i l.iśmy nad przeci1wniik.iiem ter-..l!­
w du(:łm oblicz.alem praiwd>o.po- niczin'e. \Vp.rnwd,.,!e i Hu.tga.c·zy 
dohne rozmiary P·r>rażkL Pierw m.-elL w swych szeregach kilka 
sze chwi.Je vctawa.Jy się potwiei-- bły.sikotl,.'wyoh tal€1rutów (przede 
'1zać te obawy. (;ffi13c:Le sz.Ji n;,1 wszysibk:m stopera ooby<lwu 
pilkę jak burza, bez pardon.n, .s:krzyx:lQQ<Wycli) . w sum'e . je·dnak 
o.st•ro i nce&am<Jwicie szybk:>. prrewaga nalezaJa wyr.azn1e do 
po L1'7.J<„"Ch minutach m"eli\nwlPolakó\':'.. J\ofu.sia1lek :;:; UKH Gli~ 
p'erw.s:zy sku!e.k: te.i rażącej w1occ, ~'-a"•?rzyk z, l a.pr:w.ctu Li 

~;:~d~j~,~~~k~nej_. <].~~~itktl ~i~'LY S~~~l'P~Z1hałe~~~ov~~W~d~~~ 

habilit-Bcja t{Oinieczna . Udalo się 
pr7.eł2mać tradycję remisóv.,r WZl.~lę 
r:niie z·wycię:siw odnoszonych róż­
n;cą jednej bramki. Czy 10asza re­
prezentacja była na tyle leps:za. 
iaik to 01p~eMr.a końCOYi-"Y w:vnjk m-e 
cri.u? Sądzę, że mim-0 całej sym­
patii c!la na.size.go izespolu, odpo­
wi-ei!ź może być ty1ko je<lm-a 
negatywna. 

:;o,po,tkalern się z zarzutem, te 
zhytm1io analizu.iemy słabe mo­
menty polskie.i druż:irny i d7„\ękł 
t.ernu uM'v»Rln.lą ~i~ nnm one w 
pamięci. StaJcmy się więc w sto-

Finały Zawodów 
Kościuszkowskich 

zoi:;tat bezceremonialnie skruzo... kam.~ ro!rn.iącyrrn n.a.i~epsze n~i­
ny i lęclw'.e P·OZlbiera~ s'.~ z d7JieJe. , Zwł~za po<lo1~1 s.ię 
ziemi \V kilka. chwńl pózmeJ J\Ius1aleK zw1iney, pamysiOlwy, i 

.s•Lra.c:uiiśmy pr.aiwego lą•czm.ilka - szcrodJrre obdarzony . prrez :i~tu 
8buc1nl<:>kiego. Kataetrofa na<l- rę. ~len.tern J?1lk~;n:>k;m. Puo>Lc,z 
cią.gaJa nieuch[·OlllJn.'c, I na,gl~ ~·~c wolal'.1 ~uSlk.ieg?, choć W.\ -
wszys~ko zaczęl.o się odmieniac. aa.ie inę, ze P1otrus, . zwłais.zcza 
po\liucy un.ilkiail.i. jak tyl,J..co tQ w lI połow•e S!J'ot.Irnrua g~~ł ,na 
jesL możliwe. walki. wręcz. Prre .zw•?'lnr,cin,ych tnneoo Qbrl(jt.ae~1·~. 2 paitro.Je z Łodizi 1 dwia z Piotr­
szli na pojedynki. iechmiczme: Moze daJ:y mu się we. znaiki ~"!" lwwa well'mą udział w fi,na!ac·h 
Uw<Jilnili się od st.rachu i... ?U re sta.t"c:ia z Bulgaoc-airnt,. <lo _J(),~- Za.wo·dów Kośc,iuszkO<Wsk;ch. któ­
prreciwnika. Kil1ka pi.rueto;v ryclt s~ł męzme, J~1k.o k_a1p.- re rozegra•ne zosta1ną :z o·kazji Dni 
Białka parę efelutow.nych gro- tan dJruzyny chcąc d;ac J>rzytdad Grunwa.ldu. Te1n a1wa•ns jest wyn1i­
„,...,,k .~_"·u,~1K·t~·.g~. ka1p1"ta]ne ""',ni- amhioji i od!Wagi swym kolegom. hiem 71w;•cię"t.w oclnie-s'cnych pod vv~ .-~ ~· ~ 'V p....-: C'l.2S fi:nałowej rozgryiv-."ki srzc:zebla 
sy 16-leln;ego J\J u.;iaJk.a zrobiły :Kaliszanie zaislużyli :n.a talki wo.iewócl:z:k"ie-go. przeprowadzonej 
.:owoje. Publiczność na•hrala otu mecz, Oll"ga."'l.iza.torzy sikompr0imi m-zeiz LPZ w Tomaszowie. W kct'l 
chy,· J'ęla dop:ngować nais.z:ych. 1 · kU<!"<'ncji juniorek I mle,isce zająl 

1 towa i Jednak stan naszych u- ze"oót Sróclmieścia. prz"'d P'otr­
.,Cza•r.na pa1ntera" W bramoe bu rządzeń sportowych okrop,1ą kowem i Skie.rn.iewicam'. Wś•ócl 
garsk:iej, niesarnowiic!e zW'irnl!lY wręcz nawi€1rzchnią boiska, Byi: j111niorów t'l'iumfowały Bo-buty prze·d 
"\Vasylew miał pełne ręce robo- ro hain.'ebnie pok.'eresrowany Piotrko~vem i Wieru•'l.cw~m. Naj­
ty, W 38 min. Ka1S1Prz..yk <loko... ugór. a n;e ooisko sporto•we. co l"'r>srz:e sen'orki . miał. Piotrl~ów 
nał rzadko o,qlądarne.i szwki. nlnie.iszyim polecamy uw'1.dze o:rzoo 7.,z_,.,.,.,,.,,.m. 1 . ł,ask1em" l'C>W-
zmiany ry-tmu w """l.n..Ym b'.eg_ u, wla.ścioiela ob'ekt,u Pe<lera- rnez. ;vśre>d seniorow u..w,··c·e,mvo 

,.,..,. 1 Wl 'k . o-d.nieslJ p1ot~kow1ain•e p1-zed St<1er 
za.slkocz:vł bramkairza i PQlska cji Sportowej o mairz. ni<>wicwmi i Radoms•lciem. 

sunltu do naszego zespołu nad­
miernie wymaga.iąey, zapomina­
jąc, że miał on również okresy 
znp2lnie poprawnej gry. I\.fiał, 
nie przecz~, ale S'lybko dodać 
mu•zę, że tonęly one w powodzi 
dostrzeżonych błędów. 
Wspa·n'.ały b;•l Szymlwwiak, któ 

r-em.u w d•użej mierze mamy do 
zawdZ'.ec:zc.nia zw;rc'ęstwo. Trzy 
if.1terwen.cje na:--~eg·o bramkarza 
7namiono.wały w!etką formę. Lent„ 
ner z Pohlem w ataku z jednc,l 
strony, a Erychrzy z Gadeckim z 
drugiej, \Vreszcie Szczepański 'v 
obronie - to pilkarze na poziomie 
europejskim, ale jednocześnie i 
wszy!>bko czym dysponujemy. Ga­
decki. od ci>wili gdy Bułgar prze­
.iecha-l m.u s;ę po kostc-e, grat b. 
o<>tro;':nie. tym ni.,.mniej nadal 
tworzył z Bryc·hcrzym dobrn parę. 
Norkow~ki tak się pt-zejąl rolą 

kier0ownilca ala-ku, że \V najbar­
dziej na.wet spr2yJających mcmen 
fae>h bał się podjąć dec;-zji i poda 
wal pil'kę pa1-•10e.rowi. A gotów Je­
stem pcstaw'ć dzie•i<;ć przeciwko 
j"dnemu. że Norkowsk: grając we 
wla'Onej d r-użynie, ?-dobywa z ta­
kich porzycji braml<i. Nie udała 
~!e już czwarta próba. n'le mamy 
·wiec kierow.nika atlfku. 

Nie mamy ró\vnież stoper·a. bo 
G'.rzybow~r<! a.ni n:e org~n'.zuje o­
bro·ny. 2rni n ie dyryguje nią, jak 
to cz.ynił Korynt. ot. wlqcza się 
do a·kcji od P'-zypa·d.ku do przy­
padku. Nie mamy wrcszc:e pomo­
cy, bowiem pera Jegio'llistów -
Zientai·a. Stnyl<alski prześc;gą!a 
się w ni-e-udolności. zwole•u1Jcy 
Zientary stairaJi slę wytłumaczyć 
g.o niopcv~"lną post.uwą Pali. Jest w 
tym trochc: raeji. bo Pala grał po­
c-zątko'ń·o bard?: o n icpe·\•;nie. ale 
p.o prczerY."ie popra\Vil si:ę, nat-0-
mia.st u cdc-l aż.cnc~o Zie.n ta.ry n ;e 
z~ob;;erwc»·Nano lepszej gry. Wyda. 
'je się, że tr~neT Prouff popeln't 
błąd, forsujac Stf'7.ykal.s1k:ego. O 
wł.os t'l !e ko-=2to0wałio to nas ubraitę 
bramki w pierwszej minuc;e gry. 
Na szczi:ście był jeszcze Szymko­
wiak. 

z Norkowskim źle. ale bco.: nie­
go jeszcze gone.i. Nie 7.a•tąpił !'.(o 
Li.berda i dop'e-ro gdy na miejsce 
zmęaz<:ne<go Pohla wszedt Hach'l­
rek. n.asa; at1~k nie.co ożYł. Ale 
w;izystJko, co c!a się wylt„•k~ć z 
nie-'l1m;~rn!e nudMe.go Cf<resu d:-u­
giej pe>towy, to dwie !:>ramki U7.y­
s.kane przez zastępcę Pohla. 

z.a,<tcl'nlC"-.y błąd Buł~i:n6w pt"')l"""­
~~-t na tym, '?'.e n1c l.l"ZMa•wali i:i cH 
skrzvdłami. Jak tair21nem ch~l<i 
przejść środkiem, licz..i.c prz~de 
wszysvk;im na Kolewa. PrzelłetzYll 
się Jedma.k. !tdyż Kolewem zaopie­
ko\vał sie &z.c7.epa1i~·ki. 

Zdaje się. że .1e<:len z nasz,-c>i 
czołoV.''.'<"Ch 'bre:nerów utratn w s-ed. 
no, bwi.,.rdzac, ii: o wyniku meczu 
zade-cydowały dwa momenty n•­
tury ps:v.cho1ogi.crnne-j: pier~.\TfiZY to 
wsip2ni1ala i.n.terweinoja Sr7.~'TI11k0-
wiak.~. naipre•wi:a.,jącego blad Strz\·­
ltal'"1<ie<~. a drugi„. 7.••plata za l'a­
chiUJ1eik wy~taMrfony S~crlepańs·k'-!"­
mu iprzez Kolew;:i. W pewt.1ym mo 
m'f"!n.cie ob,"ti :'o?·dli na 7.lemi~, a 
d:zia-ło "ie t<> już przy chorąg;...,,._ 
ce ro7.nei. K-0le1wa poniosła u.łe'.ć 
i c;-.tJ'rowo•ko·\V2ł leżą.ce~o przeolw­
n't~a. ,S.7.mep~ńc:.1<i 2n?larzł natych­
mi.ast odroo,v....;ed:n ie środ.ki na u­
śmj-erzen:-e '-Vvbujalef!o tcmpP.·r~­
mentu krf'wklego rywala. dai~c 
mu 7n.ać. Ze nie jest bv·n::tjm,njnj 
nlmnkiem. Knlew nole,o;:i,ł s 1e ,v 
m;g o ce> chodzi i odta.('] ·byl p0t11l 
nv j;:i.k bH"t:'cnr:l<. W~kntPk terro 
Bułe-„;r-0m zo~.trła \vytrąc.oina z ra,·k 
najsiJ1t11iej&z.~ ioh brrni. 

K. ROZMYSł.OWICZ 

(43) lowej kuchni po śniadanie, kuchnia zaś dy­
miła tuż nad rzeką w pobliżu składu amuni­
cji strzeżonej przez dwunastu żołnierzy, ujrzR­
lem zdumiony, że pa\er Crisloporo łazi po 
chałupach. Od jednej chałupy do drugieJ. 
Chałup nie było wiele. Skupiły się tuż nad 
rzeką, gdy tymczasem plebania, rozbity kcś­
ci.ól i szkoła, zamieniona na polowy lazaret, 
stały na wzgórzu. 

- Dlaczego by nie m'eli przyjść? 

Potem widziałem, że z chałup wychodz\ly 
stare baby i dzieci. Innych mieszka11ców cy­
wilnych w nich nie było. Baby i dzieci w!o­
kly z sobą toboły i zmierzały do kościoła. Pe 
drodze trajkotały, raz po raz wo!aly na ja­
kiegoś świętego, widać patrona ich k'Jściola, 
wzdychały, żegnaly się i znowu się wlnkły. 

- Będą myśleli, że ksiądz jegomosć pragnie 
im prawić kazanie. 

- Ani mi w myśli postało! Wiem, że to 
heretyki i nieznabogi. że ich uszy woskiem 
zatkane, by nie słuchać słowa bożego. Pe>­

wiesz im, by przyszli napić się wina! 
- Wina? zdumialem się niepomier-

nie. - To ksiądz dobrodziej chce tamtą ha­
last.rę .Poić naszym„. przepraszam! Chce Ją 
peie winem z plebański.ej piwnicy? 

Chcę! 
Ale co dla nas pozostanie? Oni wszystko 

wytrąbią! 
- Powiedziałeś, że gdy w beczce będzie 

- Kim ty jesteś? Bo nie dosłyszałem! - To chodź!. .• - Dlaczego te baby i dzieci opuszczają 
swoje chałupy'? - zapytalem probószcza. 

przeświecać dno, wojna się skończy! Powte­
dzialeś, czy nie powiedziałeś? 

I 

Polakiem! 
- Boże, ulituj się nade mną! - wrzasn~ł 

ten zacny człowiek. - Tyś Polakiem? ,.De­
fensor fidei"? Sobieski? Mickiewicz? Czarna 
Matka Boska Częstochowska? Człowiecze, ty 
małpikrólu, ty kobyli synu! Dawaj pyska! 
Chodź, żeby cię uściskać? Ale dzbanek p..i­
staw ostrożnie na posadzce, by nie uron.ć 
kropelki! Czemuś m1 tego od razu nie p'1-
wieclzlal? 
Wyściska! mnie, wycałował, podrapał po 

twarzy klakami swej brody, a potem rzekł: 
- Chodź. bracie Pola ku! Wypijemy za zdro­

wie SQbieskiego, Mickiewicza, czarnej M<.tki 
Boskie] Częstochowskiej„. Chodź!„. . 
·Wyszliśmy rozanieleni z piwnicy l ledw:c 

za\5tedliśmy do wina, \{\oś zapukał do ok;,a. 
A \<o.v!a już głęboka noc. Wyszedłem na dl.\ r'.r 
1 ujr zal em czającego się pod ścianą jakiegoś 
oberwańca. 

- rzto tam? - zapytałem po włosku. 
- J:;i do księ~a proboszcza. By poszedł do 

chorego.„ - odrzekł m1 tamten w dialekcie 
lombardzkim. 

Wyszedł z mroku młody czlowiek, stanąl w 
świetle padającym z otwartych drzwi kory­
tarza. Był podob11y do kalabryjskiego zbć.j­
nika. Beret zadarty zawadiacko na prawe 
ucho, w łapciach @ralskich obwiązanych rze­
mykami, rozchełstana koszula, oczy ponUte, 
leb pelechaty. Stanąl i zawahał się wyraź­
nie. Widać nie spodziewa! się austriackiego 
żołnierza rozmawiającego po włosku. 

- Właź! - rzekłem i zaprosiłem g() ruchem 
dloni cło sieni. Wstąpił patrząc na mnie zb<'­
jcm. Wyszedł z izby pater Crisloforo. Zauwa­
żyłem, że przybysz by! mu znany. Proboszl'z 
wcale się bowiem nie zdziwił. Wydawało mi 
się, że nawet mrugnął nat1 porozumiewawczo. 

Wypl'osi! mnie z izby. • 
- Idż już spać, braciszku, bo ja jeszcze 

mam obowiązki„. Do chorego wypada mi 
pójść „ 

Udałem się do swej izdebki na poddaszu. 
żal mt bv!o wina, którego poznstalQ jeszcze 
sporo w dzbanie. Pocieszałem się jednak, że 
jutro sobie powetuję. 

Gdy się rano zbudzilem i poszedłem do po-

Jakby nie słyszał. Zamiast odpowiedzi za­
dał mi dziwne pytanie: 

- Uu tam jest waszych żołnierzy? 
- Przecież ksiądz dobrodziej wie! Dziewię-

ciu żołnierzy, kapral, sierżant i kucharz.„ 
- Czy wszyscy muszą tam tkwić? 
- Gdzie? 
- No, tam! Nad rzeką! 
- Nie wszyscy. Tylko trzej stojący na war-

cie przy składzie amunicji. 
- A reszta? 
- Gra w karty, tłucze wszy, pierze koszule 

w rzece„. · 
- Zasłużysz sobie koronę niebieską, jeżeli 

uczynisz coś dla mnie! I dla nich„. - dodał 
tajemniczo. 

- A co mam uczynić? 
Wydobył zegarek z kieszeni sutanny, spc.j­

rzal, zamyślił się. Potem rzekł: 
- By o godzinie dzisiątej przyszli na ple­

banię! 
- Owszem. mogę to zrobić dla księdza i<"­

gomościa. Tylko zaznaczam, że nie przyjdą. 

- Powiedziałem„. 
- A więc! I dobrze wiem! Dzisiaj będzie 

początek końca przeklętej wojny! 
- Skąd ksiądz dobrodziej wie? Skąd ta 

pewność? 
- Wiem„. A zresztą popatrz! - i wskazał 

przez okno na obszerną dolinę Piawy. Doli~a 
była zamknięta górami. Srodkiem płynęla Ph­
wa. Jak daleko, szeroko, dolina była zRwalc"­
na sprzętem bojowym, armatami. składami 
amunicji, samochodami, końmi, mulami, W!)­
zami. Drogą ciągnęly wojslrnwc oddzinly, m"­
szerowali żołnierze> zakurzeni, spoceni, zmę­
czeni, schodzili na pola, ustawiali karabin." 
w kozły, kładli się na tl'awę. Dymiły kuch;·ie 
polowe, ganiali łącznicy konno i na rowe­
rach, a spoza gór toczy!o się E(!uche dudni'­
nie podobne do nieprzerwanego, stlumionego 
grzm0tu. 

- Wiesz, co to jest? 
- Wojna.„ 

ro. c. n.> 
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